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Gdańsk - Śródmieście
uli Wojewódzkiej Rady

Spra wozdawczo-Wyborcza
Wczoraj,

dowala Konfei me ja 
Zjednoczonej Partii Robotniczej
mieście.

Narodowej, obra- 
■cza Polskiej 

dzielnicy Gdańik-Sród-

W obradach ndział wzięło 155 delegatów reprezentują­
cych ok. 10 tys. członków i kandydatów PZPR.

W konferencji uczestniczyli również: wojewoda gdaóskfl 
HENRYK SLIWOWSKl, przewodniczący Wojewódzkiej 
Rady Związków Zawodowych STANISŁAW BEREŚNIE- 
WICZ i przedstawicielka Wydziału Nauki KC PZPR HA­
LINA KRYŚ ANKA.

Referaty wprowadzające 
do dyskusji wygłosili: I se 
kretarz KD PZPR Gdańsk- 
-Śródmieście Franciszek 
Majewski i wiceprezydent 
Gdańska Józef Łacmański.

F. Majewski przedstawił 
węzłowe problemy działal­
ności partyjnej w minio­
nych dwóch latach. W dzieł 
nicy Śródmieście znajduje 
się 31 zakładów przemysło­
wych, które produkują po­
nad 27 proc. towarów wy­
twarzanych w mieście. Ich 
udział w produkcji rynko­
wej przekracza 44 proc. Za­
dania gospodarcze wykony 
wane są przez 21,4 tys. o- 
sób zatrudnionych w prze­
myśle i ponad 15 tys. osób 
w budownictwie.

W ostatnich dwóch la­
tach zadania planowe wy­
konane zostały z nadwyż­
ka we wszystkich dziedzi­
nach działalności gospodar 
czej i społecznej. Pomyślne 
rezultaty uzyskano dzięki 
lepszej organizacji pracy, 
poprawie efektywności gos 
podarowania i kierowania. 
90,4 proc. przyrostu pro­
dukcji uzyskano dzięki

wzrostowi wydajności pra 
cy.

Znacznie zmodernizowa­
no park maszynowy i bazę 
produkcyjną przedsię­
biorstw. Nakłady na inwe­
stycje i postęp techniczny 
wzrosły o jedną trzecią 
Najlepsze rezultaty w za­
kresie usprawnienia proce­
sów produkcyjnych osiąg­
nęły: Gdańskie Przedsię­
biorstwo Mechanizacji Bu­
downictwa „ZREMB”, Gdań 
skie Zakłady Rybne, Fa­
bryka Opakowań Blasza­
nych „Opakomet”, Zakła­
dy Urządzeń Okrętowych 
„Hydroster”, Zakłady Fu­
trzarskie, Spółdzielnia Pra­
cy „Gedania” i Gdańskie 
Zakłady Elektroniczne „U- 
nimor”.

W „ZREMB” i GZR no­
tuje się znaczny postęp w 
dziedzinie unowocześniania 
wyrobów. W ostatnim roku 
uzyskano tam siedem zna­
ków jakości i kilka paten­
tów. '

Sukcesy osiągnęli budów 
lani, którzy w latach 1973 
—1974 przekazali blisko 9 
tys. mieszkań, wznieśli 11 
obiektów towarzyszących i

zrealizowali 159 budynków 
przemysłowych.

Organizacje partyjne 
dzielnicy wiele uwagi po­
święciły sprawom gospodar 
ki komunalnej, poprawy 
warunków pracy, zatrud­
nieniu i wykorzystaniu cza 
su pracy oraz problemom 
rozwoju i upowszechniania 
kultury.

W ożywionej dyskusji po 
ruszono szeroki wachlarz 
problemów gospodarczych 
społecznych i wewnątrzpar 
tyjnych. Najwięcej uwag' 
poświęcono zagadnieniom 
lepszego przygotowania za­
łóg do realizacji zadań o- 
statniego roku bieżącej ple 
ciolatki. Mówiono o ko­
nieczności wzmożenia wy­
siłków w celu poprawy e- 
fektywności gospodarowa­
nia. Rozważano możliwości 
zwiększenia produkcji ryr 
kowej i eksportowej. W 
centrum uwagi uczestni­
ków konferencji znalazły 
się również sprawy gospo­
darki komunalnej, handlu 
i usług. Podkreślano zna­
czenie zebrań partyjnych w 
procesie kształtowania włas 
ciwych stosunków między­
ludzkich w przedsiębiorst

wach i instytucjach oraz 
mówiono o szczególnej roli 
członków partii w zakła­
dach pracy.

Członek Egzekutywy KW 
PZPR, wojewoda gdański 
Henryk Sliwowski wysoko 
ocenił dorobek śródmiej­
skiej organizacji partyjnej 
wszystkich ludzi pracy 
dzielnicy oraz przebieg dy 
skusji na konferencji.

Uczestnicy konferencji u- 
hwalili program działania 
ródmiejskiej dzielnicowej 
irganizacji partyjnej na la­
ta 1975—1976.

Wybrano nowy 43-osobo- 
wy Komitet Dzielnicowy 
PZPR oraz 33 delegatów 
na Wojewódzka Konferen­
cję Partyjną, a wśród nich 
wojewodę Henryka Sli- 
wowskiego.

I sekretarzem KD PZPR 
Grdańsk-Sródmieście został 
ponownie Franciszek Ma­
te wski. Funkcję sekretarzy 
KD powierzono: Romano­
wi Parczewskiemu, Włodz* 
mierzowi Ziemiaszewskie- 
mu i Robertowi Klipo. 
Przewodniczącym Dzielni­
cowej Komisji Kontroli 
Partyjnej został Stanisław 
niałach. (zh)

W Lęborku
W Powiatowej Konferencji Sprawozdawczo - Wyborczej w 

Lęborka uczestniczyło 154 delegatów reprezentujących 4-ty- 
sięczną organizację partyjną. W obradach wzięli również 
udział: I sekretarz KW PZPR — TADEUSZ BEJM i przed­
stawiciel KC — STEFAN STYCZYŃSKI. Referaty wygłosili: 
I sekretarz KP — LESZEK LORBIECKI i naczelnik powiatu 
BOGDAN SZYMELIS.

Rower Jest bardzo pożytecznym środkiem lokomocji w 
•toczniach. Brygadziści JAN PRZYBYŁOWSKI i HENRYF 
FRON b Gdańskiej Stoczni Remontowej na rowerach.

Fot. W. Nieżywlński

Głównym problemem pod 
niesionym w referatach był 
dalszy wzrost produkcji 
zwierzęcej i roślinnej w

tym rolniczym powiecie. 
Innym wiodącym zagadnie­
niem był wzrost efektywno
A Dokończenie na str. 2

Pierwsze w dziejach 
państwa brytyjskiego

referendum
O przyszłości powiązań 

Wielkiej Brytanii z EWG 
zdecyduje referendum — 
pierwsze w dziejach pań­
stwa brytyjskiego. Decyzja 
rządu o rozpisaniu referen 
dum stanowi ważne novum 
o charakterze konstytucyj­
nym i zgodnie z oficjalną 
argumentacją podyktowana 
jest wagą sprawy dla dzie­
jów narodowych Wielkiej 
Brytanii. Szczegóły związa 
ne z referendum przedsta­
wił wczoraj premier Ha­
rold Wilson w oficjalnym 
oświadczeniu dla Izb Gmin. 
Rząd nastawia się na re­
ferendum przed letnimi wa 
kacjami, w praktyce przed 
końcem czerwca. Konkret­
ny termin wiąże się z za­
kończeniem prowadzonych 
z partnerami EWG nego­
cjacji. Oczekuje się, że re­
zultat negocjacji, dotyczą­
cych zmian w warunkach 
przynależności Wielkiej 
Brytanii} do EWG, zostanie 
przesądzony na marcowym

spotkaniu państw EWG na 
najwyższym szczeblu w Du 
blinie.

Wilson zapowiedział, że 
rząd opublikuje tzw. białą 
księgę, w której sprecyzu­
je szczegóły związane z re 
ferendum i negocjacjami z 
EWG. Dysponując wynika 
m} rokowań z EWG rząd 
wystąpi wobec społeczeń­
stwa z własnymi rekomen 
dacjami, jednakże mimistro 
wie będą mieli prawo swo 
bodnego wypowiedzeni a sie 
czy są za, czy przeciw 
or zy n ależnoś ci Wi elkSe j
Brytanii do EWG.

(PAP)

E. Gierek wita Sewerynę Szmaglewską, literatkę, byłą 
więźniarkę Oświęcimia. CĄF — Ucliymiak

Spotkanie E. Gierka 
z b. więźniami hitlerowskich 

obozów koncentracyjnych
Wczoraj, w przededniu 

30 rocznicy wyzwolenia O- 
święcimia, największego 
spośród ponad 2 tysięcy 
hitlerowskich obozów kon­
centracyjnych i więzień u- 
tworzonych w latach woj­
ny i okupacji na ziemiach 
polskich, I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek 
spotkał się w gmachu Ko­
mitetu Centralnego partii z 
grupą byłych więźniów 
hitlerowskich obozów kon­
centracyjnych.

W toku serdecznej, prze 
pojonej tragicznymi wspo­
mnieniami lat wojny i o- 
kupacji dyskusji, która roz 
winęła się w czasie spot­
kania, byli więźniowie hi­
tlerowskich obozów zagła­
dy z wdzięcznością i uzna 
niem mówili o opiece ze 
strony państwa. Pozwoliła 
ona wielu ludziom na po­
wrót do normalnego życia, 
dała szansę uczestniczenia 
w realizacji marzeń o bu­
dowie wolnej i sprawiedli­
wej Polski, które zagrze­
wały do walki za drutami 
obozowymi i pozwalały 
przetrwać.

Byli więźniowie obozów 
w Oświęcimiu, Majdanku, 
Sachsenhausen, Buchenwal 
du, Ravensbrück i innych 
hitlerowskich katowni z 
najgłębszym oburzeniem 
komentowali fakt uchyla­
nia się RFN od zadość­
uczynienia za krzywdy, 
których doznał naród pols­
ki w wyniku wojny i oku­
pacji hitlerowskiej, pod­
kreślając z uznaniem sta­
rania partii i państwa w 
sprawie uzyskania odszko­
dowań dla ofiar faszyzmu. 
Przypomniano, źe Polska 
należy do nielicznej grupy 
państw europejskich, wo­
bec których Republika Fe­
deralna Niemiec nie uregu 
lowała dotychczas sprawy 
odszkodowań dla byłych 
więźniów hitlerowskich obo 
zów koncentracyjnych. Jest 
to sprawa, którą rozpatry­

wać należy w kategoriaci. 
koniecznej satysfakcji mo­
ralnej, jako test dobrej wo 
li wobec narodu polskiego, 
gdyż nic nie przywróci ży­
cia milionom ludzi ani 
straconych lat i zdrowia 
tym, którzy uszli zagładzie.

Wśród byłych więźniów 
hitlerowskich obozów kon­
centracyjnych wskaźnik u- 
mieralności jest wielokrot­
nie wyższy niż wśród in­
nych grup ludności, a skut 
ki wyniszczenia organizmu 
dają o sobie znać również 
w następnym pokoleniu. 
Przypominając rujnującą si 
ły i zdrowie pracę w set­
kach hitlerowskich obozów 
i podobozów rozsianych na 
terenie całej Europy, byli 
więźniowie wskazywali, iż 
wzbogaciła ona wiele przed 
siębiorstw przemysłowych 
do dziś istniejących na te­
renie RFN.

Z najwyższym oburzę 
niem mówiono także o igno 
rowaniu udowodnionych 
faktów i karygodnej pobłaż 
liwości sądownictwa za- 
chodnioniemieckiego wobec 
winnych zbrodni popełnia 
nych na narodzie polskim. 
Są one obrazą elementar 
nego poczucia sprawiedli­
wości.

Mówiąc o przygotowaniach 
do obchodów kolejnych roez 
nic wyzwolenia obozów, dys­
kutanci podkreślali, iż waż­
nym ich nurtem będzie przy 
pomniemie chlubnych kart 
międzynarodowej solidarności 
bohaterskiej walki o zachowa 
nie godności ludzkiej, toczo-
A Dokończenie na str. 2

Żyje nas w kraju 33,8 min..

o wynikach 1974 roku
Główny Urząd Statystycz 

ny ogłosił dane o rozwoju 
gospodarki narodowej i o 
wykonaniu narodowego pla 
nu społeczno-gospodarcze­
go w 1974 r. W omówieniu 
komunikatu GUS wszyst­
kie wskaźniki dotyczące 
ub. r. porównywane są z 
danymi za 1973 r.

Dochód narodowy wzrósł 
o ok. 10 proc., wobec piano 
wanych 9,5 proc. Stanowiło 
to w pierwszym rzędzie re 
zultat wydatnego zwiększę 
nia produkcji przemysło­
wej o 12,2 proc., w tym na 
cele rynkowe o 13,1 proc. 
Plan produkcji sprzedanej 
został tym samym, przekro 
czony o 2,9 proc., czyli o 
blisko 54 mld zł. Zamierzę 
nia w tej dziedzinie zreali­
zowały wszystkie resorty 
przemysłowe. Podjęta zo­
stała produkcja wielu no­
wych wyrobów przeznaczo 
nych na rynek, bądź na ce 
le inwestycyjne i zaopa­
trzeniowe. Przeciętne zatru 
dnienie w przemyśle uspo. 
łecznionym wyniosło blisko 
4,6 min osób, co stanowiło 
wzrost o 2,4 proc. Plan za­
kładał zatrudnienie o 0,F 
proc. wyższe. Wydajność 
pracy wzrosła w przemyśle 
o 9,5 proc., wobec 8,6 proc 
w 1973 r. Przyrost produk 
cji osiągnięty został w 80,3 
proc. w efekcie wzrostu 
wydajności pracy.

Mimo niekorzystnych wa 
runków atmosferycznych,

wartość globalnej produk­
cji rolniczej zwiększyła się 
— w cenach stałych — o 
ok. 2 proc. Wartość produk 
cji zwierzęcej wzrosła o 4.5 
proc., a roślinnej zmniej­
szyła się o 0,2 proc. — 
głównie wskutek niższych 
plonów i zbiorów upraw 
okopowych, siana, owoców 
i warzyw. W czerwcu ub. 
r. pogłowie bydła wynosiło 
ponad 13 min sztuk, zaś po 
głowie trzody chlewnej ok. 
21,5 min sztuk. Spis grud­
niowy 1974 r. wykazał dal­
szą tendencje wzrostu po­
głowia bydła, natomiast ob 
niżenie tempa wzrostu po­
głowia trzody chlewnej. 
Produkcja żywca wzrosła 
w ub. r. o ok. 12 proc., 
mleka o 3,3 proc., jaj o 5,7 
proc. Zwiększył się udział 
sektora uspołecznionego, 
którego globalna produk­
cja rolna wzrosła o 12,3 
proc. Wartość dostaw ma­
teriałów budowlanych nr 
rynek wiejski wzrosła o 13 
proc., a maszyn rolniczych 
i ciągników o 17 proc. Za­
potrzebowanie wsi w obu 
tych dziedzinach nie zosta­
ło jednak w pełni zaspeko 
jone.

Nakłady inwestycyjne w 
gospodarce uspołecznionej 
wyniosły ok. 431,5 mld zł.. 
czyli zwiększyły sie o 25,6 
proc. Wyższe w porówna­
niu z 1973 r. o 45 proc. za­
dania dotyczące przeka­
zywania inwestycji do 
eksploatacji nie zosta-

Gdańsk pożegnał 
leRinęradzkich gości

Wczoraj rano, na lotnisku 
w Rębiechowie, pożegnaliś­
my naszych leningradzkich 
gości, którzy uczestniczyli w 
obchodach Dni Leningradu w 
Gdańsku.

Gdańsk opuściły wczoraj: 
delegacja m. Leningradu z 
Władimirem Jegorowem na 
czele, delegacja Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej 
okręgu leningrudzkiego, ze­
społy artystyczne oraz grupa 
turystów.

Na lotnisku delegację za­
przyjaźnionego miasta żegna­
li: prezydent m. Gdańska An 
drzej Karnowski, wiceprezy­
denci Kazimierz Rynkowski i 
Zbigniew Godecki, dyrektor 
Biura MRN Jan Łukjanow i 
sekretarz ZW TPPR Maria Ja- 
łoszyńska. Obecny był rów­
nież konsul ZSRR w Gdańsku 
Antanas Jurszenas.

Po jednodniowym pobycie w 
Warszawie goście udadzq się 
w drogę powrotną do Lenin­
gradu. E. M.

Dodatkowe dotacje USA 
dla reżimu Thieu

Demokratyczna Republi­
ka Wietnamu i Tymczaso­
wy Rząd Rewolucyjny Re­
publiki Wietnamu Połud­
niowego (TRRRWP) nader 
krytycznie odniosły się do 
wypowiedzi prezydenta 
USA Geralda Forda, iż za­
mierza zwiększyć amery­
kańską pomoc wojskową

8 Agencja AFP podaje 
z Kotonu, że wczoraj rzecz 
nik rządu dahomejskiego 
poinformował, iż w dniu 
21 bm. udaremniono tam 
zamach stanu. Inicjator 
zamachu stanu, kapitan 
Janvier Assogba — minis­
ter d/s administracji, zo­
stał pozbawiony funkcji i 
skazany na 2 miesiące 
twierdzy.

% W jednym z najwięk 
szych hoteli Belfastu „Eu­
ropa Hotel" wybuchła 
wczoraj bomba, nie powo 
dując ofiar. Podrzucił ją 
w hallu hotelowym jakiś 
nieznany osobnik.

A W stolicy Somalii — 
Mogadiszu stracono wczo­
raj 10 osób, oskarżonych 
o sianie niezgody naro­
dowej, działalność anty­
państwową i fałszywą in­
terpretację Koranu. Oskar 
żeni wykorzystywali m. in. 
uroczystości religijne do 
podburzania przeciwko de 
cyzji najwyższej rady re­
wolucyjnej Somalii, która 
przyznała równe prawa 
kobietom.

hm strajku powszechnego
we Włoszech

Wczorajszy czwartek był 
we Włoszech dniem pierw­
szego w tym roku strajku 
powszechnego. W strajku, 
zorganizowanym przez fe­
deracje związkową CGIL- 
-CISL-UIL pod hasłem 
walki z bezrobociem, o no­
we inwestycje, zwłaszcza 
na południu kraju, zagwa­
rantowania minimalnych 
płac i emerytur, o nową 
politykę gospodarczą i spo­
łeczną — wzięły udział mi 
liony pracowników przemy 
słu, rolnictwa i handlu* a 
także urzędnicy i nauczy­
ciele. Nie ukazały się rów­
nież gazety. Obecny strajk 
był reakcją na bierne sta­
nowisko rządu i przedsię­
biorców, którzy w ciągu o- 
statnich czterech miesięcy 
nie zdołali dać odpowiedzi 
na postulaty związków za­
wodowych, dotyczące obro­
ny mas pracujących przed 
skutkami drożyzny (26-pro 
centowy wzrost kosztów u- 
trzymania w ciągu roku) i 
przeciwdziałania tenden­
cjom do redukcji zatrud­
nienia.

Strajk powszechny, któ­
ry wszędzie zakończył się 
po czterech godzinach, w

Rzymie trwał cały dzień, 
bowiem akcja strajkowa 
miała tu również charak­
ter protestu przeciwko roz 
szalałemu w ostatnich ty­
godniach terrorowi faszys­
towskiemu. W całych Wło­
szech odbyły się masowe 
wiece i demonstracje robot 
nicze. Na wiecach w Rzy­
mie. Wenecji i Rawennie 
przemawiali przywódcy 
trzech central związkowych 
CGIL, CISL i UIL — Lu­
ciano, Lama, Bruno Storti i 
Raffaele Vanni. (PAP)

Problem pomocy EWG 
dla krajów rozwijających się

Po wielogodzinnych dys­
kusjach, zakończonych we 
środę w nocy, ministrowie 
d/s pomocy dla zagranicy 
krajów EWG potwierdzili 
ostatecznie zobowiązanie 
wspólnego rynku przekazu 
nia do 1 czerwca br. 500 
min dolarów krajom rozwi 
jającym się, najbardziej 
dotkniętym kryzysem ener. 
getycznym. Jednakże — 
jak podkreślają komentato­
rzy zachodni — jest to tyl­
ko potwierdzenie formalne, 
bowiem równocześnie
wbrew wcześniejszym obie! 
micom ustalono, że tylko 
250 min dolarów wyasygne 
wanych będzie bezpośred­
nio przez wspólny rynek 
podczas gdy resztę stano­
wić będzie pomoc obiecana 
lub udzielona krajom roz 
wijającym się na podstawie 
porozumień dwustronnych 
z krajami „dziewiątki” oraz

wcześniejsze wpłaty na po 
moc żywnościową.-

Ponieważ wspólny rynek prze 
kazał jeszcze w ub. roku 150 
min doi. na pomoc dla krajów 
rozwijających się, obecnie po­
stanowiono wyasygnować tylko 
pozostałe 100 min dolarów. Za­
ledwie 1/3 tej kwoty będzie 
wpłacona bezpośrednio na spe­
cjalny fundusz pomocy ONZ, 
a reszta rozdzielona wprost 
pomiędzy kraje rozwijające się.

W kwietniu ub. r. postano­
wiono stworzyć specjalny fun 
dusz ONZ d/s pomocy dla kra 
jów rozwijających się, które 
najbardziej ucierpiały z powo­
du kryzysu energetycznego, w 
wysokości 3 mld dolarów. Po­
lowe tej kwoty dostarczą pań 
stwa —* eksporterzy ropy naf­
towej, podczas gdy resztę mia 
ly wpłacić w równych częś­
ciach — po 500 min doi. — 
Stany Zjednoczone, EWG i 
inne kraje uprzemysłowione. 
Dotychczas jednak ani Kon­
gres USA, ani większość 
państw uprzemysłowionych nie 
podjęły żadnych konkretnych 
zobowiązań, a EWG wszelkimi 
możliwymi sposobami stara się 
też umniejszyć swoją wpłatę.

(PAP)

Poparcie społeczeństwa dla rządu portugalskiego

Przeszło połowę obligacji
pożyczki państwowej
już wykupiono

Nadspodziewane wyniki 
przyniosła już w pierwszej 
fazie subskrypcja oprocen­
towanej pożyczki państwo­
wej, rozpisana w styczniu 
przez portugalskie minister 
stwo skarbu. W ciągu 2 ty­
godni w całej Portugalii 
wykupiono obligacje po­
życzki na kwotę 1,750 mld 
escudos. Łącznie emitowa­
no obligacje na 3 mld es­
cudos.

Środki uzyskane z po­
życzki wewnętrznej będą 
przeznaczone na nowe in­
westycje, podejmowane w 
celu stworzenia nowych 
miejsc pracy. Wzrost bez­
robocia, związany z ogól­
nym kurczeniem się rynku 
pracy w Europie zachod­
niej i z powrotem Portu­
galczyków z emigracji za­
robkowej do ojczyzny, jest 
obecnie najpoważniejszym 
problemem gospodarczym 
Portugalii, który pogłębia 
się wskutek sabotażu eko­
nomicznego, stosowanego 
przez część wielkiej burżu- 
azji, celowo powstrzymują­
cej się od inwestowania w

kraju. Liczba bezrobotnych 
oceniana jest obecnie na 
120—150 tys. osób.

Portugalski minister fi­
nansów, Silva Lopes, o- 
świadczył, że wykupienie 
prawie 60 proc. obligacji 
pożyczki na - 5 tygodni 
orzed zakończeniem tej ak­
cji jest dowodem zaufania 
społeczeństwa do rządu. 
Wśród subskrybentów o- 
prócz osób prywatnych są 
przedstawiciele instytucji 
bankowych i kredytowych. 
Cześć obligacji zamierzają 
wykupić różne prywatne 
towarzystwa ubezpieczenie 
we. (PAP)

Faszyzm chilijski niszczy kulturę
Wymowne dowody upad 

ku życia kulturalnego w 
Chile, od czasu krwawego 
zamachu stanu we wrześ­
niu 1973 r., zawiera arty­
kuł zamieszczony na ła­
mach dziennika „Christian 
Science Monitor”. Jego au­
tor, prof. Robert Alexan­
ders z uniwersytetu stano­
wego w New Jersey, od­
wiedził ostatnio Chile, 
gdzie przekonał się o tra­
gicznych skutkach rządów

faszystowskiej junty woj­
skowej.

Jak pisze Alexanders, 
wielu pisarzy, muzyków, 
artystów i uczonych zginę­
ło w czasie represji rozpę­
tanych po zamachu stanu. 
Inni zostali zmuszeni doo- 
puszczenia kraju. Wielu In 
telektualistów nadal prze­
bywa w więzieniach junty. 
Ci zaś, którzy pozostają na 
wolności, mają bardzo o-

graniczone możliwości pra­
cy twórczej.

Wydawnictwa chilijskie 
poważnie zmniejszyły licz­
bę publikacji, wobec nie­
zwykle surowej cenzury, 
która nie przepuszcza żad­
nej książki o treści postę­
powej. Także prasa w Chi­
le jest obecnie nader 
skromna liczebnie i skrę­
powana wymogami cenzu­
ry wojskowej.

Prof. Alexanders »wra­

ca też uwagę na represje 
wobec profesorów wyż­
szych uczelni. Wielu z nich 
z powodu swej postawy po 
litycznej zostało pozbawio- 
nych prawa nauczania 
młodzieży. Uniwersytetami 
kierują obecnie wojskowi 
gubernatorzy. Autor arty­
kułu pisze na zakończenie, 
że upadek kultury w Chile 
stał się jedną i najwięk­
szych tragedii tego kraju.

Zderzenie 
w powietrzu

Agencja Reutera podała, 
że 7 osób poniosło śmierć 
i 132 osoby zostały ranne 
w wyniku zderzenia w po. 
wietrzu dwóch samolotów 
wojskowych nad stolicą So 
malii. Jeden z samolotów 
spadł na zabudowany te. 
ren, niszcząc 25 domów. 
Drugi spadł na teren nie 
zamieszkany. Zginęli oby­
dwaj piloci. Spośród ran. 
nych 22 osoby są w cięż. 
kim stanie.

dla administracji sajgoń- 
skiej.

Jak już informowaliśmy. 
Ford oświadczył na konfe­
rencji prasowej, że zwróci 
się do Kongresu USA z 
wnioskiem o przyznanie 
Thieu w obecnym roku fi­
nansowym, dodatkowej po­
mocy wojskowej w wyso­
kości 300 milionów dola- 
rów. Kongres przeznaczył 
już na ten cel 700 min do. 
larów.

Rzecznik ministerstwa 
spraw zagranicznych DRW 
oświadczył wobec tego. że 
celem deklaracji Forda by 
ło wywarcie presji na na­
ród wietnamski i że ame­
rykańskie dostawy broni 
dla reżimu Thieu stanowią 
jawne naruszenie porozu­
mień paryskich, podpisa­
nych m. in. przez USA.

W komentarzu nadanym 
przez rozgłośnię radiową 
TRRRWP podkreślono po­
dobnie, że wypowiedź pre­
zydenta Forda świadczy, iż 
USA zamierzają, w sposób 
jeszcze jaskrawszy niż do­
tychczas sabotować poro­
zumienie paryskie w spra­
wie Wietnamu.

(PAP)

ły w pełni zrealizowane. 
Ze 109 inwestycji szczegól­
nie ważnych dla gospodar. 
ki narodowej, które miały 
być oddane do końca ub. 
r., przekazano 87, w tym 
29 w terminach krótszych 
niż planowano. Uzyskany 
został znaczny przyrost 
zdolności produkcyjnych : 
usługowych w wielu rozbu 
dowanych i zmodernizowa­
nych zakładach.

Transport uspołeczniony 
przewiózł ponad 1,2 mld 
ton ładunków, a więc o
13.1 proc. więcej niż W 
1973 r. Przewozy pasaże­
rów zwiększyły się o 6,4 
proc. Otrzymaliśmy 418 km 
nowych zelektryfikowa­
nych linii kolejowych, któ 
rych łączna długość osią. 
gnęła tym samym 5118 
km. Łączny tonaż morskiej 
floty transportowej wy­
niósł 3 154 tys. DWT. wzra 
stając o 24,5 proc. Przeła. 
dunki w naszych portach 
zwiększyły się o 16 proc., 
osiągając 52,5 min ton. 
Liczba abonentów telefo­
nicznych wzrosła o 91,3 
tys. — do 1 370 tys.

Obroty handlu zagranicz 
nego charakteryzowały się 
znacznie wyższą dynamiką 
niż w latach ubiegłych. 
Wartość eksportu zwiększy 
ła się o 29,5 proc., a impor 
tu o 33,2 proc. Nastąpił dal 
szy, znaczny wzrost obro­
tów z krajami RWPG, m. 
in. dzięki pogłębieniu ko­
operacji i specjalizacji pro 
dukcji oraz podejmowaniu 
wspólnych przedsięwzięć in 
westycyjno - produkcyj­
nych.

Sprzedaż detaliczna na 
rynku wewnętrznym wzros 
ła o 14,5 proc. Dostawy 
mięsa, drobiu, podrobów i 
przetworów wzrosły o 9,5 
proc., mleka o 7,5 proc., 
masła o 9 proc., serów i 
twarogów o 15,5 proc., jaj
0 7,6 proc. i cukru o 5,8 
proc. Spadły natomiast o
3.1 proc. dostawy wyrobów 
spirytusowych. Spośród to­
warów nieżywnościowych 
największy przyrost dos­
taw dotyczył magnetofo­
nów, mebli drewnianych, 
rowerów i lodówek domo­
wych. 91 proc. dostaw sta­
nowiły towary pochodzące 
z produkcji krajowej. U- 
dział towarów nowych i 
zmodernizowanych wyniósł 
14 proc, ogólnej wartości 
dostaw towarów rynko­
wych wytworzonych w kra 
ju. Mimo wydatnego zwięk 
szenia dostaw żywności 
występowały nadal trudnoś 
ci z pełnym zaspokojeniem 
rosnącego popytu na mięso
1 jego przetwory. Nieuro­
dzaj spowodował tafkże nłe 
dobory warzyw, owoców i 
orzetworów warzywnych. 
Soośród towarów nieżyw- 
41 Dokończenie na str. 2

Stałe
przedstawicielstwo ONZ

w Mozambiku
Do Lourenco Marques 

przybył przedstawiciel Or­
ganizacji Narodów Zjedno­
czonych, Anthony Balen- 
ski, aby dokonać otwarcia 
stałego przedstawicielstwa 
ONZ w stolicy Mozambiku. 
W skład przedstawicielst­
wa będą wchodzili specja­
liści z różnych dziedzin, 
m. in. rolnictwa. Otworze­
nie orzedstawdcielstwa ONZ 
przed proklamowaniem 
niepodległości Mozambiku 
świadczy o gotowości or­
ganizacji do udzielenia po­
mocy Mozambikowi w jak 
najszybszym terminie — 
powiedział Balenski.

(PAP)

Pogoda
Jak nas poinformował dyżur 

ny aynoptyk, dstf na Wybrze­
żu będzie zachmurzenie u* 
miarkowane. Temp. od +1 do 
+6 st. Wiatry dość silne, po* 
łudniowo-zacnodnie.

Coraz częściej ojcowie zajmują się pociechami.
Fot. W. Nieżywińsk!
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Powiatowe konferencje
sprawozdawczo - wyborcze PZPR
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ści gospodarowania w 
przedsiębiorstwach ziemi 
lęborskiej. Wyższe efekty 
można uzyskać poprzez lep 
sze wykorzystanie siły ro­
boczej, modernizację zakła­
dów produkcyjnych i zmia 
ny w organizacji pracy. 
Wiele miejsca w referacie 
I sekretarza poświęcono 
sprawom wewnątrzpartyj­
nym, ideowo - wychowaw­
czym i propagandowym.

W toku dyskusji zabrało 
głos 16 mówców. Dysku­
tanci byli zgodni, że dalszy 
postęp w rozwoju społecz­
no-gospodarczym powiatu 
można uzyskać drogą wy­
korzystania istniejących re 
zerw wydajności pracy i 
zdolności produkcyjnych.

W ciągu minionych 
dwóch lat oddano do użyt­
ku szereg nowych obiek­
tów produkcyjnych i socjal 
nych. Rok bieżący będzie 
okresem żniw inwestycyj­
nych w powiecie. Budowla 
rai przekażą wiele nowych 
mieszkań, obiektów prze­
mysłowych, rolnych i tury­
stycznych.

W minionej kadencji wy 
raźnie wzrosła ranga ze­
brań partyjnych, podniósł 
się autorytet POP, grup 
działania i poszczególnych 
członków partii. Lęborska

organizacja partyjna uczy­
niła dalszy krok w kierun 
ku rozbudowy szeregów 
partyjnych. Do organizacji 
wstąpiło wielu młodych roi 
ników i robotników

Głos zabrał również I se­
kretarz KW PZPR Tadeusz 
Bejm, który z uznaniem 
mówił o osiągnięciach spo­
łeczno-gospodarczych ziemi 
lęborskiej, kładąc szczegól­
ny nacisk na nowatorskie 
osiągnięcia lęborskich PGR, 
T. Bejm stwierdził także, 
że lęborżanie z powodze­
niem wcielają w życie ha­
sło o jedności spraw pro­
dukcji i socjalno-bytowych.

Uczestnicy konferencji 
przyjęli program działania 
wytyczający najważniejsze 
kierunki pracy powiatowej 
organizacji partyjnej.

Delegaci wybrali nowy 
Komitet Powiatowy. Wyło­
nił on 15-osobową Egzeku­
tywę i Sekretariat w skła­
dzie: I sekretarz — Leszek 
Lorbieckł, II sekretarz — 
Adam Błaszkiewicz, sekre­
tarze — Stanisław Nisie- 
wicz i Stefan Skorupiński. 
Przewodniczącym Powiato­
wej Komisji Kontroli Par­
tyjnej został Ludwik Ka­
miński.

Wybrano też 13 delega­
tów na Wojewódzką Kon­
ferencję Partyjną.

no-spoźywcze, a szczegól­
nie w nabiał. Do głównych 
osiągnięć działalności prze 
myślowej zaliczyć trzeba 
przekroczenie planów rocz 
nych sprzedanej produkcji 
globalnej i towarowej oraz 
uruchomienie największe­
go w powiecie zakładu prze 
myślowego — Gdańskich 
Zakładów Drobiarskich.

O zadaniach, które po- 
wiat powinien wykonać w 
najbliższych dwóch latach 
mówił naczelnik powiatu 
Czesław Pieprzyk.

W dyskusji mówiono o 
możliwościach realizacji 
programu dalszego zwięk­
szenia produkcji rolniczej, 
formułując wnioski pod a- 
dresem instytucji o profilu 
usługowym, a także o ko­
nieczności lepszego wyko­
rzystania ziemi. Sporo miej 
ska poświęcono sprawie 
aktywizacji zawodowej lud 
ności ze szczególnym u- 
względnieniem kobiet. Dy­
skutanci podnosili także 
problem bolączek kartus- 

m

klej służby zdrowia oraz 
nie domagań w d ziedzinie 
inwestycji szkolnych.

II sekretarz KW Tadeusz 
Fiszbach mówił o wielkim 
przyspieszeniu, które obser 
wujemy we wszystkich 
dziedzinach życia tak w kra 
ju jak i środowisku kartu­
skim. „Mijający okres da­
je wiele powodów do satys 
f akcji — powiedział — a 
zadaniem naszym jest u- 
gruntowanie tej wysokiej 
dynamiki rozwoju”.

Konferencja wybrała no­
wy Komitet Powiatowy w 
składzie 53 towarzyszy, a 
także Komisję Rewizyjną i 
10 delegatów na konferen­
cję wojewódzką.

Na pierwszym plenarnym 
posiedzeniu Komitetu Po­
wiatowego wybrano Egze­
kutywę i Sekretariat w 
składzie: Ambroży Bucholc 
— I sekretarz, Zbigniew 
Brunke — II sekretarz, a 
Ryszard Pięta, Marian Ka­
masz — sekretarze. Prze­
wodniczącym Powiatowej 
Komisji Kontroli Partyjnej 
wybrano Fryderyka Po- 
toczka. (bk)

Omówienie komunikatu GUS 
o wynikach 1974 roku
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noścdowych nie został cał­
kowicie zaspokojony popyt 
m. in. na meble, pralki au­
tomatyczne, telewizory ko. 
lorowe i magnetofony. War 
tość usług świadczonych 
dla ludności przez gospo­
darkę uspołecznioną wzros 
ła o 13,5 proc. Potrzeby 
ludności w tej dziedzinie 
nie były jeszcze w pełni za 
spokarjane.

W Wejherowie
160 delegatów ponad 3,5- 

-tysięcznej organizacji obra 
dowało na XVI Powiato­
wej Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej PZPR 
w Wejherowie. Na konfe­
rencję przybyli również: 
Adam Nowotnik — sekre 
tarz KW PZPR, Józef Swi 
taj — przedstawiciel KC 
PZPR, oraz posłowie ziemi 
gdańskiej Bolesław Raków 
ski i Franciszek Liedtke.

W dyskusji, którą otwo­
rzyli wstępnymi referatami 
Józef Węsierski — I sekre 
tarz KP PZPR i Henryk 
Pauli — naczelnik powia­
tu, wzięło udział 24 delega 
tów. W referatach przed­
stawiono dwuletni doro­
bek powiatowej instancji 
oraz problemy, które czeka 
ją na rozwiązanie w nad­
chodzącej kadencji.

Osiągnięciem lat 1973/74 
było rozpoczęcie budowy 
ważnych inwestycji: Elek­
trowni „Żarnowiec”, Szpata 
la Powiatowego, osiedla li­
czącego już 540 mieszkań. W 
sumie nakłady inwestycyj­
ne w powiecie wyniosły w 
tym czasie 1 330,3 min zł. 
Przeznaczono je m.in. na 
oddane do użytku: szkołę 
podstawową w Rumi, 
przedszkole w Wejherowie, 
spółdzielczy dom usług. 
Przedmiotem wypowiedzi 
dyskutantów były proble­
my wielkiej budowy w 
Żarnowcu, gdzie w ubie­

głym roku wystąpiły du­
że opóźnienia z przyczyn 
niezależnych od załogi, 
sprawy komunikacji lokal­
nej PKS i PKP, kwestia 
organizacji wolnych sobót, 
kształcenie rolnicze młodzie 
ży w powiecie, problem 
starzenia się wsi i z ag os po 
darowania opuszczanych go 
spodarstw, komunalne pro 
bierny Rumi i Redy, a tak­
że rozrastającego się kom­
pleksu Bolszewa i Gośoici- 
na, wreszcie sprawy licz­
nych zakładów przemysło­
wych i ich załóg.

Na zakończenie dyskusji 
zabrał głos sekretarz KW 
PZPR Adam Nowotnik, któ 
ry przekazał zebranym ak­
tualne informacje o sytu­
acji ekonomicznej w kraju 
i województwa oraz wyso­
ko ocenił styl pracy partyj 
nej wejherowskdej organi­
zacji.

Po dyskusji dokonano wy 
boru nowych władz. I se­
kretarzem KP PZPR w 
Wejherowie został ponow­
nie Józef Węsierski, a se­
kretarzami: Stanisław Na­
górski, Jan Uba i Stanisław 
Jo jeżyk. Przewodniczącym 
Powiatowej Komisji Kon­
troli Partyjnej został po­
nownie Tadeusz Zakrzew­
ski.

Wyłoniono też 12 delega­
tów na konferencję woje­
wódzką.

W Kartuzach
w

KP
sali konferencyjnej 

Kartuzach obrado­
wała wczoraj XVI Powia­
towa Konferencja Sprawoz 
dawczo-Wyborcza PZPR. 
Obecnych było 142 delega­
tów ponad 3-tysięcznej rze 
szy członków kartuskiej or 
ganizacji partyjnej. Obecni 
byli również: II sekretarz 
KW PZPR Tadeusz Fisz­
bach, przedstawiciel KC 
PZPR — Zygmunt Carzas- 
ty i poseł na Sejm Florian 
Wichłacz.

I sekretarz KP Ambroży 
Bucholc, wskazał w swoim 
referacie na wzrost roli 
podstawowych organizacji 
partyjnych, komitetów 
gminnych i instancji powia

towej w powiecie, a także 
na konieczność doskonale­
nia form i metod pracy par 
tyjnej.

W powiecie kartuskim w 
ostatnich dwóch latach no­
tuje się poprawę zaopatrzę 
nia rynku w artykuły rol-

Ludność Polski osiągnęła
33.8 min zwiększając się w 
ciągu uto. r. o 330 tys. osób.
Był to najwyższy od 10 lat 
roczny przyrost ludności.

Szkołę podstawową ukoń 
czyło 659,3 tys. młodzieży, 
licea ogólnokształcące 129,9 
tys., zaś szkoły zawodowe 
495,5 tys. osób Studia wyż 
sze rozpoczęło 118,7 tys. 
zaś ukończyło 66 tys. osób.

Przeciętne zatrudnienie 
w gospodarce uspołecznio­
nej wyniosło 11,3 min osób 
wzrastając o 3,3 proc. Z re 
gulacji płac skorzystało 3,4 
min pracowników. Na cel 
ten przeznaczono w uto. roku
19.9 mld zł. Dochody z ty­
tułu rent i emerytur wzrof®3 
sły o 12,4 proc., a z tytułu 
zasiłków pracowniczych o
17.9 proc. Przeciętna mie­
sięczna płaca nominalna 
netto w gospodarce uspo­
łecznionej, przypadająca
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na 1 zatrudnionego, wynio­
sła 3164 zł, wzrastając o
13.1 proc. Przeciętna płaca 
realna zwiększyła się o ok.
8 proc.

Ludność nierolnicza otrzy 
mała z budownictwa uspo 
łecznionego 177,4 tys. miesz 
kań. Wydatki państwa na 
ochronę zdrowia, świadcze­
nia społeczne, kulturę i 
sztukę oraz kulturę fizycz­
ną i turystykę wyniosły
54.1 mld zł (wzrost o 13,5 
proc.).

Liczba lekarzy wzrosła o 
1,7 tys. — do 56,6 tys. Licz­
ba łóżek szpitalnych o 4,7 
tys. — do 184,2 tys. Miejsc 
w żłobkach o 4,6 tys. — do 
77,8 tys. Z wychowania 
przedszkolnego korzystało
1.1 min dzieci.

Wydano ok. 8 tys. tytu­
łów książek i broszur o 
łącznym nakładzie 167 min 
egz. (wzrost o 7,7 proc.) 
Łączny nakład gazet ii cza­
sopism wzrósł o 3,7 proc. 
Liczba abonentów telewi­
zji po raz pierwszy prze­
kroczyła liczbę abonentów 
radia i osiągnęła ok. 6 min.

(PAP)
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Sympozjum naukowe

’" ' problemy 
międzynarodowego 

prawa morskiego
Wczoraj w Sali Białej Katusza Glównomiejskie- 

go w Gdańsku rozpoczęło się dwudniowe sympoz­
jum naukowe poświęcone aktualnym problemom 
międzynarodowego prawa morza, zorganizowane 
przez Ministerstwo Handlu Zagranicznego i Gos­
podarki Morskiej oraz Morski Instytut Rybacki. Ho­
norowy protektorat nad sympozjum objął ROMU­
ALD PIETRASZEK, podsekretarz stanu w 
MHZiGM. Otwarcia obrad dokonał JERZY VO- 
NAU, dyrektor Departamentu Administracji Mors­
kiej i Polityki Rybackiej MHZiGM.

W sympozjum biorą u- 
dział specjaliści prawa 
morskiego z ośrodków nau 
kowych z całego kraju o- 
raz przedstawiciele przed-

Esesmani wśród deputowanych do"
Baron Otto von Fircks 

zdobywał zasługi wobec 
Hitlera jako SS-Obersturm 
fuehrer prowadząc od je­
sieni 1939 r. „wysiedlenia” 
Żydów w Polsce. Zajmo­
wał się jednocześnie „osad 
nictwem” Niemców w na­
szym kraju, m. in. w re­
jonie Łodzi. Dla siebie sa­
mego zagrabił 247 hekta­
rów ziem w powiecie kut­
nowskim.

Dzisiaj von Fircks jest 
deputowanym do Bundes­
tagu z ramienia CDU oraz 
członkiem rady programo­
wej rozgłośni Norddeuts­
cher Rundfunk. Nie jest on 
jedynym byłym esesma­
nem wśród deputowanych 
CDU/CSU.

Od czasu przejęcia wła­
dzy w RFN przez koalicję 
SPD/FDP nie ma już w 
rządzie dawnych wysokich 
funkcjonariuszy aparatu 
hitlerowskiego. Nadal jed­
nak zajmują oni wpływo­

we pozycje polityczne jako 
działacze lub mecenasi 
CDU/CSU oraz piastują 
bardzo wysokie funkcje w 
gospodarce RFN.

Fakty te przypomniał 
oostępowy pisarz i publi­
cysta zachodnioniemiecki, 
Bernt Engelmann, w swej 
wydanej jesienią 1974 r. w 
RFN książce „Wielki fede­
ralny krzyż zasługi”.

Gruntownie udokumento 
wane informacje na temat

dawnych zaangażowanych 
wykonawców ludobójczej 
polityki hitlerowskiej, a 
dzisiejszych przedstawicieli 
elity politycznej,, zwłasz­
cza zaś gospodarczej RFN, 
autor wplótł w atrakcyjną 
fabułę powieściową. Głów­
ne wątki powieściowe do­
tyczą przy tym wydarzeń, 
jakie rozgrywały się pod­
czas okupacji hitlerowskiej 
na ziemiach polskich.

(PAP)

Rola jednostek * ‘;; _ '
w gospodarce Wybrzeża
Wczoraj w Klubie Gdań 

skiej Stoczni Remontowej 
odbyła się — zorganizowa­
na przez Oddział Woje-

Pościg za uzbrojonym 
kidnaperem

Policja kanadyjska pro­
wadzi zakrojony na szero­
ką skalę pościg za uzbro­
jonym bandytą, który ucie 
ka samochodem z 12-let- 
nim chłopcem jako zakład­
nikiem oraz z 10 tys. do­
larów okupu. Bandyta zos 
tał zidentyfikowany jako 
zbiegły z więzienia w paź­
dzierniku ub. r. Donald 
Cline. Po ucieczce zawład­
nął on z bronią w ręku je­
dną z farm koło miejsco­
wości Thanesford w stanie 
Ontario, zamieszkaną przez 
rodzinę z 4 dzieci. Kiedy 
oolicja otoczyła farmę 22- 
letni Cline zażądał dostar­
czenia mu samochodu i 10 
tys. dolarów. Po spełnieniu
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tych żądań uciekł on tyto 
samochodem zabierając ze 
sobą 12-letniego Roberta 
Fielda. W samochodzie znaj 
duje się również przyjaciół 
ka Cline’a oraz nie zidenty­
fikowany mężczyzna.

Helikoptery policyjne śoi 
gają samochód, który uda­
je silę''w kierunku Toronto.

Jaik poinformowała policja 
kanadyjska, 22-letni Donald 
Cline uwolnił uprowadzonego 
12-letniego chłopca, z którym 
uciekał.

W dwie godziny po uwol­
nieniu chłopca bandyta Do­
nald Cline otoczony został 
przez siły policyjne w jednym 
z domów w kanadyjskim mieś 
cie London. D. Cline oddał sic 
bez walki w ręce policji.

(PAP)

W procesie zabójcy kobiet 
zeznaje żona głównego oskarżonego

Wczoraj w Sądzie Wojewódz­
kim w Katowicach, gdzie toczy 
się rozprawa sądowa przeciwko 
Zdzisławowi Marchwickiemu

22 bm. w aomu towarowym VICTORIA w mieście Ma- 
rikina w pobliżu stolicy Filipin Manili wybuchł gwałtow­
ny pożar najtragiczniejszy w skutkach w tym kraju od za 
kończenia II wojny światowej. Według doniesień z Maoili 
45 osób zginęło a 78 zostało rannych. N/z: pracownicy
domu opuszczają płonące IV piętro na prowizorycznych 
drabinkach. OAF — AP — Telefoto

oskarżanemu o wielokrotne 
zabójstwa kobiet, kontynuo­
wała zeznania żona głównego 
oskarżonego, Maria Marchwic 
ka.

Podała ona dalsze fakty 
świadczące o znęcaniu się 
oskarżonego nad najbliższa 
rodziną, deprawowaniu dzieci, 
łamaniu dyscypliny pracy v 
powodu pijaństwa, koniecznos 
ci ściągania od Z. Marchwic­
kiego alimentów, ponieważ 
nie zapewniał środków na u- 
trzymanie licznego potomstwa.

Świadek skonkretyzowała ter 
min palenia butów gumowycn 
przez oskarżonego twierdząc, 
iż miało to miejsce kilkanaś­
cie dni po 20 lutego 1970 r. 
Datę tę zapamiętała tak do­
brze dlatego, iż rozpoczęła 
wówczas pracę jako roznosi - 
oielka mleka. Palenie butów

gumowych mogło mieć zwią­
zek z zabójstwem Jadwigi K. 
w dniu 4 marca 1970 r.

Maria Marchwicka oświad­
czyła również, że oskarżony 
nie czynił w domu tajemnicy 
z kradzieży mienia społecz­
nego.

Następnie okazano świadko­
wi naszącą ślady krwj gar- 
lerobę Z. Marchwickiego fl­
ea* zegarki, kolczyki, pierścio 
nek i wieczne pióro pochodzą 
ce od zamordowanych ko­
biet. Stwierdziła ona, że gar­
deroba stanowi własność o- 
skarżonego, natomiast pozo­
stałych przedmiotów nie wi­
działa w jego posiadaniu.

Popołudniowa część rozpra­
wy odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych.

Proces trwa. (PAP)

wódzki Polskiego To warzy 
stwa Ekonomicznego — 
konferencja naukowa po­
święcona „Funkcjonowaniu 
jednostek inicjujących w 
woj. gdańskim”.

W trakcie konferencji o- 
mówiono doświadczenia 
tych przedsiębiorstw i zjed 
noczeń, które wprowadziły 
nowy system ekonomicz­
no-finansowy. Autorami 
materiałów i referatów na 
konferencje byli: doc. dr
hab. Stanisław Smoleński, 
dr Roman Marski, mgr 
Czesław Cieślik, mgr Jan 
Talaska, Józef Szowaniec, 
mgr Marian Żelek, mgr 
Czesław Kleban i dr Wie­
sław Szczegielniak. (jaf)

Spotkanie E. Gierka
Dokończenie ze str. 1

nej w hitlerowskich obo­
zach koncentracyjnych. To, 
iż tę godność udało się ocalić 
i zachować, stało się wielkim 
moralnym zwycięstwem więź­
niów — pozwala im dzisiaj 
żyć t pracować z pożytkiem 
dla ojczyzny.

Zabierając glos, EDWARD 
GIEREK przekazał wyrazy 
szacunku i uznania dla by­
łych więźniów hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych, któ 
rzy wnieśli i wnoszą trwały 
wkład w dzieło pomnażania 
sil Polski. Omawiając najważ 
niejsze rezultaty uzyskane w 
toku realizacji programu roz­
woju kraju. I sekretarz KC 
PZPR stwierdził, iż w miarę jak 
umacniać się będzie korzystna 
sytuacja ekonomiczna pań­
stwa, rząd przeznaczać będzie 
dodatkowe środki na świad­
czenia dla byłych więźniów 
obozów koncentracyjnych i 
ich rodzin. I sekretarz KC 
PZPR podkreślił niezbywal­
ność praw byłych więźniów hit­
lerowskich obozów koncentra­
cyjnych do odszkodowań ze 
strony władz Republiki Fede­
ralnej Niemiec i zapewnił u- 
czestńików spotkania, że rząd 
PRL nadał podejmować będzie 
wszechstronne starania, aby 
prawa te zostały zrealizowa­
ne.

Edward Gierek zaakcentował 
szczególny charakter spotka­
nia odbywającego się w 
dniach , poprzedzających 30 
rocznice wyzwolenia hitlerow­
skich obozów masowej zagła­
dy, w roku 30 rocznicy zakoń 
czenia najstraszliwszej z wo­
jen światowych.

Wyzwolenie Oświęcimia i in­
nych hitlerowskich obo­
zów masowej zagłady_ oz­
naczało dla tych nielicz­
nych, którzy pozostali przy 
życiu, nadejście ocalenia, któ­
rego tak dawno oczekiwali, 
zaś dla całego narodu polskie­
go było symbolem zwycięstwa 
sprawiedliwości dziejowej nad 
siłami, które wydały na nas 
wyrok śmierci. Pamiętać bę­
dziemy zawsze o milionach 
ludzi, którzy hytti więzieni i 
zginęli w hitlerowskich obo­
zach koncentracyjnych. Nigdy 
też nie zapomnimy, że wol­
ność umęczonemu narodowi

polskiemu przyniosła bohater­
ska Armia Radziecka, u któ­
rej boku walczyło odrodzone 
wojsko polskie.

siębiorstw branży rybac­
kiej.

Znane są polskie inicja­
tywy idące w kierunku sko 
dyfikowania zagadnień 
prawnych związanych z ba 
senem Morza Bałtyckiego. 
Jedną z nich było podpisa­
nie w Gdańsku przed pół­
tora rokiem konwencji o 
ochronie rybołówstwa i ży­
wych zasobów Bałtyku 
przez państwa nadbałtyc­

kie. Nawiązał do tego w 
jednym, z czterech wygło­
szonych wczoraj refera­
tów dr Andrzej Straburzyń 
ski. Natomiast prof, dr Al­
fons Klafkowski poświęcił 
swój referat omówieniu 
prób kodyfikacji prawa 
morza w całokształcie prac 
kodyfikacyjnych ONZ, prof, 
dr Remigiusz Zaorski — 
badaniom naukowym mo­
rza w świetle prawa mię­
dzynarodowego, a prof, dr 
Janusz Symonides — wol­
ności żeglugi: statusowi
prawnemu cieśnin mors­
kich.

Dzisiaj zostaną wygłoszę 
ne dalsze referaty i odbę­
dzie się dyskusja, która sa 
kończy sympozjum.

M, Ł,

W niedzielę pierwszy półfinał
„Turnieju Młodych“

Przed trzema tygodnia­
mi zakończyły się elimina­
cje „Turnieju Młodych” — 
imprezy, której inicjato­
rem i głównym organizato­
rem jest Zarząd Wojewódz 
ki ZMS w Gdańsku. W eli 
minacjach uczestniczyły 
młodzieżowe drużyny z 
wszystkich powiatów Wy­
brzeża oraz reprezentacje 
Gdyni, Sopotu, Elbląga i 
trzech dzielnic Gdańska. 
Znamy już ośmiu półfina­
listów turnieju, którzy zmie 
rzą się w dniach 26 stycz­
nia i 9 lutego.

„Turniej Młodych” jest, 
jak do tej pory, imprezą 
bardzo atrakcyjną, tak dla 
jego uczestników jak i licz 
nych kibiców. Regulamin 
konkursu stwarza okazję 
do wszechstronnej prezen­
tacji dorobku społeczno- 
-gospodarczego powiatów 
(miast). Obok młodych mis 
trzów gospodarności czy ra 
cjonalizatorów przewijali 
się przez konkursowe wi­
downie hobbyści, członko­
wie amatorskich zespołów

artystycznych i kabaretów, 
dziewczęta i chłopcy o naj 
różniejszych uzdolnieniach. 
Podczas eliminacji testowa 
no również wiedzę uczest­
ników turnieju na temat 
historii i kultury regionu 
konkursowych przeciwni­
ków (drużyny były podzie­
lone na pary eliminacyjne).

Finał „Turnieju Mło­
dych” ma nastąpić pod ko­
niec marca, w 30 roczni­
cę wyzwolenia Wybrzeża. 
Przedtem jednak rozegra­
ne będą półfinały. Organi­
zatorzy zapraszają do obej 
rżenia pierwszego z nich: 
26 stycznia o godz. 11, w 
gdyńskiej siedzibie Liceum 
Wychowawczyń Przedszko­
li, zmierzą się reprezenta. 
cje Gdyni, Gdańska-Porto- 
wej, Kościerzyny i Sztumu. 
W drugim półfinale, który 
odbędzie się 9 lutego, w sa 
li sopockiego teatru Kame­
ralnego, wezmą udział re­
prezentanci Malborka, Kar 
tuz, Wejherowa oraz gospo 
darze imprezy — sopocia- 
nie. (wl)

Chemia żywi, leczy i ubiera
Takie hasło patronowa­

ło naradzie Oddziału 
Gdańskiego Stowarzysze­
nia Inżynierów i Techni­
ków Przemysłu Chemiczne 
go zorganizowanej wczo­
raj w Domu Technika przy 
ul. Rajskiej w Gdańsku. 
Jej celem było przedysku­
towanie najpilniejszych pro 
blemów i wysunięcie wnio 
sków, które przyczynią się 
do szybszego rozwoju za­
plecza naukowego I prze­
mysłu chemicznego. Nara­
dę prowadził przewodni­
czący Oddziału Gdańskie­
go SITPCh prof. dr. Ini. 
Tadeusz Pompowski, a 
głos zabierali zarówno

przedstawiciele wyższych 
uczelni jak i praktycy roi 
nicy, energetycy, członko­
wie natowskiej komisji 
ochrony środowiska. 

Obfitość wody w na­
szym województwie nie­
zbędnej dla rozwoju prze­
mysłu chemicznego — mi­
mo ubóstwa surowców, u- 
za sad nia rozbudowę tej 
właśnie dziedziny gospo­
darki. Potrzeby Wybrzeża 
są w tym względzie ogrom 
ne 1 będą rosnąć. Same 
środki zapobiegania koro­
zji, a więc różne inhibito­
ry, mastyki, farby, emulsje, 
nie mówiąc o wymaga­
niach budownictwa (lakie­
ry, kleje, pasty Itp.) mó­
wią tu za siebie. Uczest­

nicy narady zwrócili Jed­
nak uwagę na niedoinwes 
towanie zaplecza nauko­
wego, przede wszystkim 
Wydziału Chemii Politech 
nilci Gdańskiej. Mówiono 
również o konieczności zin 
tensyfikowania badań dna 
Bałtyku. Teoretycznie wie­
my, że w naszym woje­
wództwie znajduje się sól 
potasowa, praktycznie jed 
nok tej wiedzy nie wyko­
rzystuje się. Potrzebna jest 
więc odpowiednia organi­
zacja i koordynacja poszu 
kiwań, badań i wydoby­
cia, przynosząca jak naj­
szybsze korzyści gospodar­
ce narodowej. To samo 
dotyczy utylizacji odpa­
dów (np. słynnych już fos­

fogipsów) i śoieków prze­
mysłowych, dające się -~ od 
powiednią metodą — nie tył 
ko neutralizować, ale na­
wet wykorzystywać prze­
mysłowo jak np. popioły 
lotne, które kiedyś zaśmie 
cały obszerne tereny, a o- 
becnie służą do wyrabia­
nia betonów komórkowych.

Wczorajsza dyskusja 
przyniosła kilka cennych 
wniosków złażonych spec­
jalnie powołanej komisji. 
Wnioski te będą przed­
stawione wojewódzkiej na­
radzie chemików spodzie­
wanej jeszcze w tym 
kwartale, a następnie na 
VII Kongresie Techników 
Polskich organizowanym 
jesienią br. (zet)

St. Etienne
przeciwnikiem Ruchu
Znamy już ćwierćfinało­

we pary europejskich pucha­
rów piłkarskich. Chorzowski 
RUCH wylosował m przeciw 
nika mistrza Francji ST. 
ETIENNE, rywala trudnego, ale 
którego pokonanie leży na 
pewno w zasięgu chorzow­
skiej drużyny. W gronie oś­
miu ćwierćfinalistów Pucharu 
Europy były zespoły słabsze, 
np. Atvidaberg, ale również 
groźniejsze od Francuzów, 
jak FC Barcelona, ozy Leeds. 
Chorzowianie grają pierwszy 
mecz na własnym boisku, co 
wydaje się okolicznością ko­
rzystną.

Faworyt turnieju o Puchar 
Europy, zespół Cruyff a i Nee- 
skensa - FC BARCELONA 
miał najwięcej szczęścia w 
losowaniu. Mistrzowska jede­
nastka Hiszpanii trafia na 
ATVIDABERG (Szwecja) i 
będzie zdecydowanym fawory 
tern w obu pojedynkach. W 
pozostałych dwóch parach PE, 
trudniej wskazać zwycięzcę. 
LEEDS zmierzy się z ANDER- 
LECHTEM BRUKSELA. a 
BAYERN MONACHIUM z 
ARARATEM EREWAN. Wię­
cej szans na awans będą mia­
ły chyba drużyny Leeds i 
Bayern, choć ta ostatnia prze 
żywa ostatnio wyraźny kry­
zys.

Do dwóch arcyciekawyeh 
spotkań dojdzie w Pucharze 
Zdobywców Pucharów, po­
gromcy stołecznej Gwardii—-pił 
karze PSV EINDHOVEN, zmie 
rzą się ze słynną BENFICĄ LIZ 
BONA. Ciekawe, czy finezyj­
na technika zespołu Portuga­
lii oprze się totalnemu natar­
ciu Holendrów Nie mniej e- 
moćjl wróżą pojedynki REA­
LU MADRYT Z CRVENĄ ZVE 
ZDĄ BELGRAD. W cie­
niu tych spotkań to­
czyć się będą mecze MAL-
MOE FF — FERENCVAROS i 
BURSASPOR — DYNAMO KI­
JÓW. Aktualny mistrz ZSRR, 
ma olbrzymie szanse awansu 
do półfinałów.

Do ciekawych pojedynków 
dojdzie również w Pucharze

Koszykarze gdańscy 
goszczą

UEFA, gdzie grające z* so­
bą drużyny reprezentują zbli­
żone umiejętności. W spotka­
niach Juventus Turyn — 
Hamburger SV. Velez Mostar — 
Twente Enschede. FC Ko ein 
— FC Amsterdam i Bandk 
Ostrava — Borusia Moenchen 
gladbach trudno zawczasu ty­
pować faworytów.

Pierwsze mecze wszystkich 
oucharów zostaną rozegrane 5 
marca — rewanże 19 marca.

Stoczniowiec-Stal 
na tafli Olivii

Hokeiści Stoczniowca po 
przegranych spotkaniach z 
Tychami, nie rezygnują jesz­
cze * walki o prymat w swej 
grupie. Jest to tym bardziej 
możliwe, ii niezbyt rozsądny 
system tegorocznych rozgry­
wek II ligi wprowadza po za­
kończeniu dwu rund dodat­
kowe rozgrywki z udziałem po 
4 najlepszych zespołów z każ­
dej grupy (oddzielnie). Tak 
więc gdańszczanie będą mieli 
jeszcze okazję zmierzenia się 
z Tychami w meczach decy­
dujących o pierwszym miej­
scu w grupie i awansie do I 
ligi.

Na razie trwają rozgrywki 
II rundy, a Stoczniowiec gra 
w sobotę i niedzielę (hala O- 
livla, godz. 17) ze Stalą To­
ruń. (rs)

Pięściarze rozpoczynają 
ligowe rozgrywki

zespoły 
Polonii i Legii

Po niezbyt pomyślnych spot 
kaniach inaugurujących II 
rundę rozgrywek I ligi ko­
szykarzy, oba gdańskie zespo 
ly zobaczymy w meczach mi­
strzowskich na własnym tere­
nie. Drużyny GKS WYBRZE­
ŻE i SPÓJNI goszczą w Gdań 
sku zespoły warszawskie — 
POLONIĘ i LEGIĘ.

Spójnia gra w swojej sali 
pray ul. Słowackiego w sobo­
tę o godz. 19 z Legią, a w 
niedzielę o godz 17 z Polo­
nią. Wybrzeże natomiast w 
hali Stoczni zmierzy się w so 
botę o godz. 18 z Polonią o- 
raz w niedzielę również o go­
dzinie 18 z Legią.

(ra)

W niedzielę, 26 bm.. rozpo­
czynają się ligowe rozgrywki 
o mistrzostwo Polski na rok 
1975 w boksie. Nasz jedyny 
I-ligowy zespól GKS WY­
BRZEŻE, który po powrocie 
w szeregi ekstraklasy taik do­
brze spisał się w ub. roku, 
zdobywając wicemistrzostwo 
Polski, walczyć będzie w o- 
beonym sezonie w grupie H 
razem z drużynami: Gwardii 
Wroclaw, Zagłębia Konin, 
Górnika Pszów, Legii Warsza 
wa i Avii Świdnik. Pierwszy 
mecz rozegrają gdańszczanie 
w stolicy z Legią.

Pięściarze GKS Wybrzeże 
przygotowywali się do nowe­
go sezonu od 6 stycznia w 
Cetniewie, gdzie pilnie treno 
walj pod okiem trenerów Jó­
zefa Kruży i Gerarda Musia­
ła. W zajęciach brało udział 
14 bokserów — brakowało tyl 
ko przebywających na zgru­
powaniu kadry narodowej w 
Wiśle Piotra Sellina i Jerzego 
Bobrowskiego.

Przy okazji warto przypom 
nieć. iż w tegorocznych roz­
grywkach ligowych mecze od 
bywać się będą w 10 tylko 
kategoriach (bez wagi papie­
rowej) .

W II lidze rozgrywki mi­
strzowskie rozpoczynają się 
również 26 bm. Dwa zespoły 
z naszego województwa zna­
lazły się w grupach: STOCZ­
NIOWIEC w HI razem z 
Gwardią Białystok, Victoria 
Włb., Walką Zabrze, Wisłą 
Kraków i Zawiszą Bydgoszcz; 
START Elbląg natomiast w 
grupie IV razem z Górnikiem 
Radlin, Gwardią Łódź, Polo­
nią Warszawa, Sokołem Pila 
i Szombierkami Bytom.

Obaj nosi n-ligowcy inaugu 
rują mistrzowskie boje na 
własnym terenie. Stoczniowiec 
zmierzy się w niedzielę w ha­
ll Stoczni Gdańskiej (godzina 
11) z bydgoskim Zawiszą, na­
tomiast elbląski Start gości w 
saH Modrzewie (godz. 11) Gór 
nika. Radlin Oba spotkania 
zapowiadają się interesująco I 
może w nich dojść do wielu 
atrakcyjnych pojedynków.

* * *
Na koniec warto przypom­

nieć, iż podobnie jak w ubie­
głym roku, PZB ufundował i 
dla tegorocznych rozgrywek 
puchary „fair play” dla zespo 
łów I i II ligi ora* uczestni­

czących w walce o II ligę. 
Punktacja tego wspólzawodni 
etwa obejmuje: zachowanie
się publiczności w czasie za­
wodów, zachowanie się sekun 
dantów i zawodników gospo­
darzy, organizację zawodów 
(punktualność, dekorację, po­
rządek, pracę spikera, infor­
mację itp.), zabezpieczenie 
warunków pobytu dla druży­
ny gości (czyste i przestron­
ne szatnie, opieka, transport 
wewnętrzny itp.).

A oto kalendarzyk spotkań 
I rundy mistrzostw I ligi bok 
serskiej:

26 STYCZNIA 
GRUPA I 

Carbo — Stal Rz.
Olimpia — GKS Tychy 
Turów — Gwardia W-wa.

GRUPA H 
Legia — Wybrzeże 
Zagłębie K. — Gwardia Wr. 
Górnik Pszów — Avia.

2 LUTEGO 
GRUPA I

Stal — Gwardia W-wa 
Tychy — Turów 
Carbo — Olimpia.

GRUPA H
GKS Wybrzeże — Avia 
Gwardia Wr. — Górnik.

2 MARCA 
GRUPA I 

Olimpia — stal 
Turów —■ Carbo 
Gwardia W-wa — Tychy. 

GRUPA n
Zagłębie — Wybrzeże 
Górnik — Legia 
Avia — Gwardia Wr.

• KWIETNIA 
GRUPA I 

Staj — Tychy 
Carbo — Gwardia W-wa 
Olimpia — Turów.

GRUPA H
Wybrzeże — Gwardia Wr. 
Legia — Avia 
Zagłębie — Górnik.

12 KWIETNIA 
GRUPA I 

Turów — Stal Rz.
Gwardia W-wa — Olim- 
Tychy — Carbo.

GRUPA n 
Górnik — Wybrzeże 
Avia — zagłębie 
Gwardia Wr. — Legia.

(M)
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Japonia. Architektoniczna kontrasty w nowym centrum Tokio — Shinjuku.
CAF — AP
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Namowach 
uMocznTach 
? portach 
$ uj fat a

ODKRYCIE bogatych 
złóż ropy naftowej 
na Morzu Północ­
nym stało się powodem 

niezwykłego ożywienia go­
spodarczego w portach, 
stoczniach i innych ośrod­
kach przemysłowych tego 
rejonu. Przede wszystkim 
nowy zastrzyk życia otrzy­
mały — przeżywające od 
dawna stagnację — dwa 
Porty szkockie Aberdeen i 
Dundee. Na Wyspach Ow­
czych planuje się budowę 
Wielkiego portu naftowego 
Sullom Voe, mogącego już 
na początku lat 80-tych 
Przyjmować statki do 300 
tys. DWT.

Ropa odkryta w szelfie 
norweskim uczyniła z nie­
wielkiego portu rybackiego 
Stavanger naftową stolicę 
^•orwegii. Przypomnijmy, 
fce już dziś z ok. 20 czyn­
nych otworów wydobywa 
się tutaj dziennie ok. 50 
tys. baryłek, a w roku przy 
szłym produkcja wyniesie 
Prawdopodobnie ok. 15 
min ton ropy 1 10 mld me 
trów sześciennych gazu. 
Równocześnie Norwegia 
toż w br. przystąpi do ek­
sportu produktów nafto­
wych.

Gros instytucji związanych z 
naftowym biznesem ulokowało 

oczywiście w Stavanger. 
skąd jest najbliżej do roponoś 
JWch złóż szelfu norweskiego. 
"Pasto będące dotąd sennym 
Pprtem rybackim i średniej 
wielkości ośrodkiem turystycz 
kym jest w toku przekształ- 
cąnia się w tętniący życiem 
"środek przemysłu i gospodar 
ki morskiej.

Przede wszystkim zainstalo­
wały sie tutaj biura Państwo- 
"eSo Towarzystwa Naftowego, 
* w ślad za nimi — oddziały

Stavanger
- naftowa stolica“

Chłodnia
dla Czechosłowacji
W wyniku kontraktu za­

wartego ostatnio przez „Po 
Rpiex-Cekop” zbudujemy 
^ Czechosłowacji komplet- 
Pą chłodnię dla przemysłu 
mięsnego. Obiekt ten pod 
Względem technologicznym 
pędzle jednym z najwięk- 
**ych w Europie. Wartość 
kontraktu wynosi 9,5 min 
Publi.

i delegatury wielkich korpo­
racji naftowych zaangażowa­
nych w eksploatację złfiż nor­
weskich, banków i towarzystw 
ubezpieczeniowych, firm pro­
dukujących sprzęt do eksplo­
atacji ropy (przede wszyst­
kim platform wiertni­
czych) i części zamienne 
dla tych urządzeń. Jest 
także Stavanger bazą kilku ty 
sięcy ludzi z całego świata — 
ekspertów, nafciarzy, handlów 
ców itp.

Jesienią ub. r. miasto 
dostąpiło zaszczytu zorga­
nizowania międzynarodo­
wej konferencji i wystawy 
na temat eksploatacji pod­
wodnych złóż ropy nafto­
wej. Przybyło wówczas do 
Stavanger 5000 naukowców 
! inżynierów związanych z 
250 przedsiębiorstwami ek 
sploatacji ropy. Ta wielka 
armia specjalistów dysku­
towała o problemach ochro 
ny środowiska naturalne­
go. najnowszych trendach 
w budowie platform wiert 
niczych, statków pomocni­
czych. układania rurocią­
gów naftowych w morzu 
itp. Dodatkową atrakcją 
dla uczestników konferen­
cji była możliwość obejrze 
nia budowanych aktualnie 
w Stavanger dwóch beto­
nowych platform wiertni­
czych. Już w sierpniu br. 
zostaną one zainstalowane 
na brytyjskiej „działce naf 
towej” przez dwie wielkie 
korporacje naftowe — „Mo 
bil” oraz „Shell-Esso”.

Pierwsza baza związana 
z eksploracja dna morskie­
go w szelfie norweskim zo­
stała zainstalowana w Sta­
vanger już w 1965 r.. a 
więc na rok przed wyko­
naniem pierwszego odwier­
tu w tym rejonie. Została 
ona zlokalizowana w zato­
ce Dusavik. 5 km od Sta­
vanger i dziś operuje z niej 
kilkadziesiąt towarzystw 
naftowych, ubezpieczenio­
wych. remontowych, arma­
torskich itp.

Jeszcze większą bazą na­
stawiona na obsługę poszu 
kiwań i eksploatacji ropy 
z morskiego dna jest Nors- 
co. związana z norweskim 
koncernem Aker i usytuo­
wana w Tananger nieda­
leko Stavanger. Działa 
stąd ok. 30 zagranicznych 
towarzystw naftowych z 
Phillips Petroleum. Shel- 
lem, Amoco, Conoco ltd. na 
czele. Na razie pracuje tu 
ok. 300 osób, ale wkrótce

załoga bazy zwiększy się 
do 500 osób. Do bazy nale­
ży powierzchnia ok. 100 ak­
rów, a długość nabrzeży 
wynosi 430 metrów, co po­
zwala jej obsługiwać rów­
nocześnie 16 statków po­
mocniczych.

Zarówno w bazie Aker Nors- 
co jak również w samym Sta­
vanger działają liczne biura 
techniczne, konstrukcyjne ’ 
handlowe, składy z częściami 
zamiennymi i całym zaopa­
trzeniem dla załóg platform 
wiertniczych. Na trzech ta­
kich platformach, wydobywa­
jących ropę ze złoża Ekofisk, 
zatrudnionych jest obecnie ok. 
350 ludzi. Muszą oni otrzymy­
wać nie tylko zaopatrzenie 
techniczne — rury. sprzęt 
wiertniczy, materiały, ale tak­
że wszystko to co jest nie­
zbędne do normalnej egzy­
stencji w czasie długiej pra­
cy na morzu.

Podobno nafciarze zara­
biają bardzo dużo i kiedy 
przyjeżdżają na „wakacje” 
do Stavanger, szastają for­
są na lewo i prawo. Ten 
szacowny i spokojny port 
staje się wówczas równie 
głośny i niebezpieczny jak 
miasta środkowego zacho­
du USA podczas wielkich 
spędów bydła.

NEPTUN

Uczy się każda 
mądra inicjatywa

Ziemi uprawnej mamy coraz mniej, a ludności 
coraz więcej. Dla każdego mieszkańca kraju musi 
wystarczyć żywności. Ponadto chcemy odżywiać 
się coraz lepiej jakościowo, zgodnie z naukowymi 
normami białkowo — kalorycznymi oraz własnymi 
upodobaniami smakowymi. Aby tym potrzebom 
sprostać, trzeba przede wszystkim, mówiąc lapidar­
nie, jak najlepiej i najintensywniej wykorzystywać 
te zasoby gruntów, które są w rolniczym użytko­
waniu. Ten prosty wniosek łączy się z bardzo zło­
żonymi problemami. M. in. z procesami społeczno- 
ekonomicznymi na wsi uwarunkowanymi rozwo­
jem gospodarczym kraju.

D

POD troskliwą opieką 
państwa jest u nas 
jak wiadomo, każda 
forma gospodarki rolnej, 

zarówno państwowa jak 
zespołowa i indywidualna. 
Zależy nam na tym, by 
jak najwyższa produkcja 
rolna zaspokajała możliwie 
najlepiej żywnościowe po­
trzeby społeczeństwa, po­
prawiając równocześnie 
warunki życia samych roi 
ników. Z doświadczeń wła­
snych i z przykładów in­
nych krajów wiadomo przy 
tym, że intensyfikację rol­
nictwa ułatwia znacznie 
i przyspiesza koncentracja 
ziemi.

W wyniku procesów mi­
gracyjnych, odpływu mło­
dzieży do pracy w innych 
dziedzinach, braku nastę­
pców właścicieli gospo­
darstw itp. pewna część 
rolników przekazuje zie­
mię na skarb państwa w 
zamian za rentę, bądź na 
innych zasadach. Sprawą 
o zasadniczym znaczeniu 
jest takie sterowanie tymi 
zjawiskami i wychodzenie 
im naprzeciw w taki spo­
sób, by nie dopuścić do 
wyłączenia tych obszarów 
— choćby na krótko na­
wet z produkcji.

Obok PGR ł dzierżawców 
indywidualnych granty PFZ 
przejmuje samorząd chłopski. 
Na Wybrzeżu gdańskim w 82 
jednostkach organizacyjnych 
kółek rolniczych użytkuje sie 
zespołowo 7108 ha ziemi. W 
ciągu roku przvbylo ośrodkom 
rolnym, które ostatnio otrzy­
mały nazwę zespołowych go- 
snodarstw rolnych KR ponad 
2550 ha. Regulamin takiego 
gospodarstwa przewiduje sko­
masowanie przy placówce KR 
co najmniej 30 ha gruntów, 
dopuszczając mniejszy obszar 
tylko pod warunkiem podję­
cia produkcji specjalistycznej 
np. ogrodnictwa, czy chowu 
drobiu. W 40 zespołowych go­
spodarstwach prowadzi ale pro 
dnkeje zwierzęcą.

O niedawna chów 
zwierząt nie rozwi­
jał się w tych je­

dnostkach należycie. Wy­
korzystywano w tym celu 
wyłącznie stare, często 
mocno zużyte i szczupłe 
budynki PFZ. Ostatnio na­
stąpił znaczny wzrost po­
głowia zwierząt i tenden­
cja ta — w myśl realnych 
przesłanek — powinna przy 
bierać na sile. Łączy sie to 
z różnymi inicjatywami 
terenowymi, dotyczącymi 
maksymalnego i ekonomi­
cznego wykorzystania sta-

II

rych budynków. Decydu­
jące znaczenie ma jednak 
równocześnie podejmowa­
nie budowy nowych obie­
któw inwentarskich.

Latem ub. roku w Sta­
rym Targu w pow. sztum­
skim przekazano do użyt­
ku Spółdzielni Kółek Rol­
niczych nową fermę buka­
tów o 1080 stanowiskach. W 
styczniu tego roku przyjęto 
do eksploatacji drugi bu­
dynek bukaciarni typu 
IMER w Żelazkowie w 
pow. lęborskim. Łącznie 
mieści się tam 300 buka­
tów. Obiekt ten będzie 
można w przyszłości roz­
budować. W grę wchodzi 
m. in. obora wydojowa. 
Wybudowanie obór 300-sta 
nowiskowych przewiduje 
się w następnym roku m. 
in. w zespołowych gospo­
darstwach rolnych w Wy­
sokiej w pow. starogardz­
kim oraz w Karwińskiich 
Błotach w pow. puckim.

W trakcie wykonawstwa 
jest obecnie ferma o 1200 
stanowiskach dla trzody 
chlewnej w Tymawie w 
pow. tczewskim. O połowę 
mniejszą chlewnię typu 
IMER wznosi się w Kote- 
żaeh w pow. starogardz­
kim. Składać się będzie ona 
z budynków po 150 stano­
wisk z możliwością rozbu­
dowy do pojemności 600 
sztuk tuczników łącznie. 
Będzie to wzorcowy obiekt 
dla indywidualnych gospo­
darstw specjalistycznych, 
bądź dla zespołów rolni­
ków.

W Sz czort rowie w pow. ko- 
ścierskim powstać ma w przy­
szłym roku nieco większa fer­
ma kółkowa dla 3 tys. sztuk 
trzody chlewnej. W dalszej ko­
lejności planuje sic takł obiekt 
w Czernikach w tymże pow. 
kościerskim. Realizacja tych 
zamierzeń uzależniona jest 
m. in. od zdobycia odpowied­
nich projektów typowych. W 
tych, które już są do dyspozy­
cji, układ urządzeń wewnętrz­
nych dostosowany jest do kar­
mienia zwierząt paszami gra­
nulowanymi. Niestety, kółka 
rolnicze nie mają na razie 
możliwości wytwarzania, bądź 
zaopatrywania sic w takie pa­
sze.

W kółkowych programach 
inwestycyjnych uwzględnia się 
ponadto budowę owczarni. 
Dwie, o pojemności po 1600 
sztuk owiec rozpoczęto już bu 
dować w Kolbudach 1 w Pia­
stowie w pow. elbląskim. Na­
stępne przewiduje się na przy­
szły rok w powiatach malbor 
skim 1 kartuskim.

StoUca Indii składa się z nowego i starego Delhi, dwu diametralnie różnych części 
miasta, oddalonych zresztą od siebie kilka kilometrów. Nowe, którego fragment wi­
dzimy na zdjęciu, składa się z szerokich ulic, placów 1 willi ukrytych przed słońcem 
w głębi zieleni. Tutaj też mieszczą się budynki rządowe i przedstawicielstwa dyplo­
matyczne. CAF — Baliński

OBRZE r organizowa­
ne zespołowe gospo­
darstwa kółek rolni­

czych mogą być czynni­
kiem dopingującym produk 
cję w całej okolicy. Ndę- 
zbędne jest w tym celu u- 
trzymy wanie więzi i wzajem 
ne uzupełnianie się z go­
spodarstwami indywidual­
nymi. W woj. gdańskim 
można znaleźć już sporo 
przykładów takiej koope­
racji. Najbardziej rozwija 
się ona w pow. starogardz­
kim. Bywa n,p., że w opar­
ciu o specjalne umowy roi 
nicy odstępują zespołowym 
gospodarstwom nadwyżki 
zielonek czy słomy. Na tej 
głównie podstawie rozwija 
się zespołową produkcje 
zwierzęcą w Pączewie.

Rolnicy dostarczają też 
prosięta i warchlaki do kól 
kowych chlewni. Podobnie 
jest z wypajalniami cieląt, 
które spółdzielnie kółek roi 
niczych Wybrzeża prowa­
dzą łącznie w 6 budynkach, 
mieszczących 630 sztuk 
zwierząt. Odchowuje się je 
tam do wagi 140—150 kg, 
a następnie kieruje do bu- 
kaciami, albo do innych o- 
biektów. Zdarza się też, że 
rolnicy po trzech miesią­
cach odbierają podehowane 
zwierzęta z powrotem do 
swoich gospodarstw. Szcze 
gólnie pomyślnie przebiega 
współdziałanie w takich 
formach w Garczu w pow. 
tczewskim oraz w Przyjaź­
ni w pow. kartuskim.

Korzyści z kooperacji mają 
nie tylko gospodarstwa zespo­
łowe, ale i pojedynczy rol­
nicy. SKÄ zaopatrują ich m. 
in. w materia! zarodowy. W 
listopadzie ub. roku np. do­
starczono kooperantom w su­
mie 37 macior hodowlanych. 
Można było za nie płacić od 
razu gotówką, albo też póź­
niej — warchlakami pochodzą 
cymi od tych macior i dostar­
czanymi do gospodarstw zespo 
łowych. Zdarza się. że rolnicy 
zużywają na swoich polach o- 
bornik ze wspólnych chlewni 
1 wypajalni cieląt, zwłaszcza 
gdy obszar gruntów zespoło­
wych jest niewielki. Ponadto 
indywidualni kooperanci par­
tycypują w lo proc. w zys­
kach zespołowego gospodar­
stwa.

STATNIO zrodziły 
się nowe formy współ 
działania. Na uwagę 

zasługuje przede wszyst­
kim przyjmowanie gospo­
darstw chłopskich do zespo 
łowych jako wkłady w za­
mian za tzw. rentę grun­
tową. Takie rozwiązanie 
dogodne jest szczególnie 
dla tych rolników, którzy 
nie osiągnęli jeszcze wieku 
emerytalnego, bądź nie 
spełniają innych warunków 
kwalifikujących do przeka­
zania gospodarstwa za ren 
tę państwu.

Dotychczas w woj. gdań­
skim wkłady ziemi za deki a 
rowało, zawierając odpo­
wiednie umowy, 40 rolni­
ków. Niektórzy z nich od­
dali w zespołowe użytko­
wanie całe gospodarstwa, 
inni tylko część ziemi, z 
budynkami, bądź bez bu­
dynków. Umowy zawiera 
sdą na co najmniej 10 lat. 
Każdy, kto uiszcza wkład, 
zachowuje nadal prawo wła 
sności. Jeśli rolnik chce 
przed upływem 10 lat sprze 
dać swoją ziemię, bądź 
znów gospodarować samo­
dzielnie, może zerwać ump 
wę wcześniej, pod warun­
kiem wypowiedzenia jej z 
rocznym wyprzedzeniem.

W przypadku gdy wkład 
dotyczy całego obiektu, wła 
ścicielowi pozostawia się 
półhektarową działkę. Jeśli 
przekazuje również dom i 
podejmuje w KR pracę, 
korzysta z bezpłatnego mie 
szkania i jego remontów. 
Wkład może objąć również 
inwentarz żywy, podstawo 
we maszyny, zapasy pasz 
wraz ze słomą, a nawet u- 
prawy roślin. Wówczas do­
datkowo się to wycenia i 
wypłaca należność, potrą­
cając koszty usług.

Wysokość renty gruntowej i 
całego wynagrodzenia zależna 
jest od wartości obiektu wraz 
* elementami dodatkowymi.

Z

o

chwilą przekazania 
gospodarstwa na o- 
kres obowiązywania 

umowy, zawieszeniu ulega­
ją zadłużeniu w stosunku 
do KR i Banku Rolnego 
Nie może jednak stanowić 
wkładu gospodarstwo kwa­
lifikujące się do przejęcia 
na skarb państwa, za nad­
mierne zadłużenia. Wyna­
grodzenie za wkład właści 
ciel może otrzymać jedno­
razowo. bądź też pobierać 
rocznie albo miesięcznie.

Formy współpracy mogą 
być różne, przy czym głów 
nym celem jest intensyfi­
kacja gospodarki rolnej . i 
pogłębianie jej socjalistycz 
nej treści z pożytkiem dla 
producentów i dla kraju. 
Liczy się tu każda mądra 
inicjatywa.

Teresa Chudek

KSR w „Komunie“

Tegoroczne zadania 
stoczniowców gdyńskich

Wczoraj w Stoczni im. 
Komuny Paryskiej odbyła 
się Konferencja Samorządu 
Robotniczego, na której o- 
mówiono plan produk cyj- 
nono-techniczny i ekono­
miczny na rok 1975. Tego­
roczne zadania stoczni 
gdyńskiej są napięte i — 
jak stwierdzono — wyma­
gają pełnej mobilizacji 
wszystkich grup pracowni­
czych.

Załoga „Komuny” w br. prze 
kazać ma 26 statków o tonażu 
604 100 DWT. Oznacza to 2- 
krotny przyrost produkcji w 
zakresie tonażowym, którego 
pokrycie nastąpi drogą wzro­
stu wydajności pracy do 118,2 
proc. Zwodowane będą 22 stal 
ki o nośności 401 tys. DWT. 
Produkcja eksportowa jest re 
kordowo wysoka, gdvż 23 jed­
nostki przeznaczone «.ą dla ai 
matorów obcych, co stanowi 
99,3 proc. całości »dawanego 
w br. tonażu, a 91,7 proc. jego 
wartości. 3 statki rybackie pc 
1400 DWT zdane będą dla flo­
ty krajowej. Duża część stano­
wi produkcja prototypowa. 
Kadłubowcy budować będą 
4 statki prototypowe i 3 tzw. 
mutacje. W suchym doku roz­
pocznie się montaż kadłuba 
pierwszego polskiego gazowca 
typu LPG. Z kolei wyposaże- 
niowcy, wśród 3 jednostek o- 
twierających nowe serie oraz 
wspomnianych mutacji, będą­
cych odmiana budowanych se­

rii statków, wyposażać będą 
pierwszy U7-tysięcznik typu 
OBO.

Rok 1975 — to, obok wy 
sokiej dynamiki wzrostu 
produkcji globalnej i okrę 
towej (o ponad 13 proc.), 
również okres wzmożonego 
wykonawstwa inwestycyj­
nego. Nakłady wynoszą 
2107 min zł, przy czym 
poważnym stopniem trud­
ności będzie nadrobienie 
zaległości powstałych w 
realizacji i przekazywaniu 
do .użytku obiektów stawia 
nych w ramach modemiza 
cji i rozbudowy stoczni.

Z budownictwa mieszkanio­
wego, na które przeznaczono 
37 800 tys. zł, stoczniowcy o- 
trzymają 242 mieszkania w o- 
siedlu na Obłużu Nowym. Po­
nadto — 91 mieszkań z budów 
nictwa spółdzielczego i rad na­
rodowych.

Z listy przedsięwzięć związa­
nych z polepszaniem warun­
ków socjalno-bytowych załogi 
w „Komunie”, wymienić m. 
in. należy uruchomienie ośrod 
ka rehabilitacji zawodowej na 
200 stanowisk, centralnej kuch­
ni przyrządzającej posiłki re­
generacyjne i profilaktyczne, 
otwarcie nowego baru samo­
obsługowego itd.

KSR zakończono podjęciem 
uchwały akceptującej m. in. 
również podział zakładowego 
funduszu nagród za 1974 r.

- odpowiada Mieczysław Gromadzki
dyrektor Wydziału Spraw Wewnętrznych UW
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W świetle badań

Jak wprowadzać innowacje?
Dynamiczny roawój gospodarki spra

wia, że w bardzo wielu przedsiębior­
stwach zachodzi potrzeba wprowa­

dzani a różnorodnych zmian, czasami nowel 
zasadniczych. Ich celem są najczęściej u- 
sprawnienia organizacyjne, bądź też mo­
dernizacja techniczna zakładów. Załogi zy­
skują na takich zmianach; pomimo to wszel 
kie innowacje witane sq w większości przy 
Padków nieufnie, towarzyszy im wyraźny 
Niepokój i bardzo często mniej lub bar­
dziej wyraźny opór. Tego typu zachowaw­
cza postawa wypływa z pewnych właściwo­
ści ludzkiej psychiki i jest obserwowana 
Powszechnie. W wielu krajach próbuje się 
w zwiqziou z tym szukać dróg możliwie ła- 
Sodnego wprowadzania zmian i sposobów 
Neutralizowania oporów.

Badania socjologów i psychologów pra- 
«Y wskazuję przede wszystkim no wagę sa- 
’Nej metody wprowadzania zmian. Okazuje 
*>ę bowiem, że bardzo często jeszcze robi

się to niejako rva siłę, bez oglądania się 
na reakcje załogi, a zarazem w sposób za­
kamuflowany. Są to jednak sposoby rzad­
ko kiedy przynoszące efekty współmierne do 
włożonego wysiłku. ^

Na niechęć do zmian wpływają najczę­
ściej następujące czynniki: pracownik boi 
się pogorszenia dotychczasowych warunków 
pracy, ewentualnego obniżenia zarobków 
bqdź też dodatkowego wysiłku związanego 
z koniecznością uzupełnienia posiadanych 
względnie też zdobycia nowych kwalifikacji. 
Wbrew potocznym opiniom, najbardziej nie­
ufni wobec zmian nie sq wcale pracowni­
cy zajmujący szeregowe stanowiska w służ­
bowej hierarchii, a wręcz odwrotnie: im 
wyższe stanowisko — tym ostrzejszy sprze­
ciw, oczywiście rzadko kiedy ujawniany w 
sposób bezpośredni. Więiksze jest bowiem 
ryzyko utraty posiadanych przywilejów i ko­
rzyści, wypływających z zajmowanego sta­
nowiska.

Czy można temu przeciwdziałać?
Oczywiści« tak. Obok dokładnego poinfor­

mowania o sensie, celu i rozmiarach zmian, 
równie ważne jest czynne włączenie do ich 
realizacji możliwie największej ilości pracow­
ników, a przede wszystkim tych, którzy * 
różnych przyczyn mieliby powody do naj­
większych obaw. Uczestnictwo rodzi bowiem 
odpowiedzialność za powodzenie zamierzeń 
oraz mobilizuje do czuwania nad realizacją 
— i to niezależnie od szczebla hierarchii za­
wodowej. Satysfakcja wynikająca ze współ­
działania w decyzjach niezbędna jest zarów­
no dyrektorowi, jak 1 pracownikowi odpo­
wiedzialnemu jedynie za swój własny warsz­
tat pracy.

Obserwuje się przy tym jeszcze jedną pra­
widłowość. Im bardziej pracownicy są prze­
konani o swojej roli w osiąganiu celów 
przedsięwzięcia, tym projekty wprowadzenia 
zmian bez ich udziału są zwalczane ostrzej. 
Pracownicy tacy chcą zresztą nie tylko być 
Informowani w ogóle o zmianach, ale Infor­
mowani odpowiednio wcześnie, tzn. jeszcze 
przed zaaprobowaniem ich przez kierowni­
ctwo. Istotna Jest tu rola bezpośrednich prze­
łożonych.

Jeśtl nie cieszę się orni mirem I poważa­
niem u podwładnych, pracownicy oceniają 
ich jako ludzi mało dynamicznych I mier­
nych fachowców, a idea proponowanej in­
nowacji przyjmowana jest z daleko Idącą 
rezerwą. Sytuacja zmienia się, gdy Inicjato­
rem jest człowiek cieszący się popularno­
ścią, człowiek z inicjatywą I wyobraźnią. 
Wtedy nie tylko znikają opory, ale uda­
je się niekiedy nawet porwać pracowników 
śmiałą wizją i, co ogromnie woźne, wzbu­
dzić wiarę w bezpieczeństwo w nowych wa­

runkach. Niekiedy wręcz - twierdzą fachow­
cy - w obliczu zmian lepiej jest zmienić 
pierwszego z przełożonych na nowego czło­
wieka. Proponowane zmiany traktowane są 
wówczas jako rzecz niejako „normalna’'.

We wskazówkach dla managerów produkcji 
wymienia się ponadto szereg Innych wskazó­
wek. Najlepsze nawet rozeznanie nastrojów 
załogi i opinii pracowników odnośnie zamie­
rzonych innowacji na nic się zda, jeśli prze­
chodzić się będzie nad nimi do porządku 
dziennego; ewentualne negatywne nastawie­
nie pracowników trzeba bowiem najpierw 
zmienić, a dopiero później myśleć o wprowa­
dzaniu innowacji.

Nikt też nie ma patentu na nieomylność, 
trzeba więc liczyć się * ryzykiem niepowo­
dzenia, ale nawet w przypadku błędnych de­
cyzji i złych posunięć ich bezpośrednim au­
torom nie powinny grozić przykre konsek­
wencje. Skrupulatnie natomiast i, co najwa­
żniejsze, obiektywnie — należy je przeanali­
zować i wyciągnąć odpowiednie wnioski.

Dla pełnej jasności obrazu godzi się do­
dać, że w system bodźców materialnych I 
ambicjonalnych powinny być koniecznie 
wkomponowane instrumenty, zachęcające do 
eksperymentowania i podejmowania umoty­
wowanego ryzyka. Przyczyna jest oczywista: 
w każdym z nas drzemie utajony konserwa­
tysta - tym większy, im więcej mamy do 
stracenia — jeśli więc nieudana inicjatywa 
grozi nieprzyjemnymi sankcjami, to zaczyna 
działać hamulec typu, „kto »tę rax spa- 
rzy.t« •

Ale be* zmian, Jak wiadomo, nłe ma po­
stęp«*

RAFM REJDAK

— Jakie zmiany w istocie obowiąz­
ku meldunkowego niosą nowe prze­
pisy?
- Nowe przepisy o ewidencji ludności u- 

stanawiają zameldowanie stałe i czasowe 
do dwóch miesięcy, zaś w szczególnych 
przypadkach pobyt czasowy ponad dwa 
miesiące. Przy zameldowaniu stałym ko­
nieczne jest osobiste zgłoszenie zaintereso­
wanego z wypełnionym druczkiem meldun­
kowym. Natomiast zgłoszenie pobytu czaso­
wego obowiązuje np. w hotelach, zakła­
dach leczniczych, sanatoriach, oczywiście w 
prywatnych mieszkaniach. Novum, to ustne 
zgłoszenie, a więc przedłożenie dowodu o- 
sobistego, książeczki wojskowej, legitymacji 
czy innego dokumentu, stwierdzającego toż­
samość np. administratorowi, który wypisze 
z niego do swojej księgi zameldowań po­
trzebne dane.

— Kto może skorzystać z prawa 
czasowego zameldowania ponad 
dwa miesiące?
- Ktoś pracujący sezonowo w określonym 

czasie, ktoś leczący się, osoba ucząca się 
i wiele innych osób, którym takie przypadki 
nasuwa życie. Ten rodzaj pobytu może trwać 
np. trzy miesiące, ale również i dziesięć 
lat, zaś charakter I czas zameldowania u- 
stala organ ewidencyjny.

— Jak należy rozumieć obowiązek 
zameldowania się na stałe po ponad 
dwumiesięcznym pobycie czasowym?
- Po upływie dwumiesięcznego pobytu 

następuje obowiązek zameldowania się na 
stałe. Przedtem jednak zainteresowany musi 
osobiście wymeldować się ze swego po­
przedniego miejsca stałego zamieszkania, co 
odnotowuje się w jego dowodzie osobistym. 
I dopiero ta formalność staje się podstawą 
do zameldowania na stale w nowym miej­
scu.

— Jak się to odnosi do dużej licz­
by pracowników przemysłu stocznio­
wego, montażowo-budowlanego i in­
nych, wynajmujących prywatne kwa­
tery? Czy pociąga to za sobą skutki 
— uprawnienia kwaterunkowe?
- Problem to dla naszej ąospodarki mor­

skiej wcale niebagatelny, dlatego podjęliś­
my go na naradzie z udziałem dyrektorów 
kluczowych zakładów przemysłu okrętowego. 
Uznaliśmy za słuszne, te wszystkich pra­
cowników, przybyłych z różnych stron kraju 
na Wybrzeże i tu stale pracujących, a zaj­
mujących prywatne kwatery, będziemy mel­
dowali okresowo czyli aż do czasu otrzyma­
nia przez nich mieszkonia spółdzielczego, za­
kładowego, resortowego czy z puli miejskiej. 
Dla uproszczenia formalności ustaliliśmy, łe 
administracje zakładów dostarczą nam listy 
zainteresowanych pracowników ze wskaza­
niem terminu otrzymania przez nich miesz­
kań, aby można ich było zameldować na 
odnowiedni czasokres.

Dla wyjaśnienia wątpliwości powiedzmy 
jednak wyraźnie, że ustawa o ewidencji lud­
ności nie daje żadnych uprawnień kwate­
runkowych np. sublokatorom. Ustawa wy­
raźnie rozgranicza dotychczasowe postępo­
wanie władz i organów, łe poprzez zamel­
dowanie na stale obywatel nabierał prawa 
do ubiegania się o mieszkanie lub o zaję­
cie lokalu czy jeqo części. Według nowych 
przepisów zameldowanie na pobyt stały iest 
wyłącznie zarejestrowaniem istniejącego fak­
tu, że określona osoba w danym dniu w o- 
kreślonym miejscu przebywa.

— Na czym polega uproszczony w 
trybie obowiązek meldunkowy wcza­
sowiczów i turystów?
- Turyści I wczasowicze przebywający w 

terminie do dwóch miesięcy meldują się w 
zasadzie ustnie w swoich domach wypo­
czynkowych, campingach, polach namioto­
wych czy Innych, zorganizowanych obiektach 
wczasowych. Natomiast turyści, korzystający 
na. z własnych przyczep campingowych, na­
miotów, jachtów, meldują się dopiero po 
7 dniach pobytu.

— Czy jako nowe należy rozumieć 
obowiązki najemcy, właścicieli do­
mów i lokali, administratorów, sołty­
sów ! iii.?

- W zasadzie nie. Musi zostać zaprowa­
dzona książka zameldowań do rejestrowa­
nia ustnie zgłaszających się gości ną okres 
do dwóch miesięcy; Obowiązuje ndtomlast 
znajomość przepisów i wykładni ustawy o 
obowiązku meldunkowym i dowodach oso­
bistych. Szkolimy zainteresowanych pracow­
ników, gorzej jest z właścicielami prywat­
nych domów, których jest bardzo wielu.

— Jak należy interpretować sens 
artykułu, dotyczącego wpisów, doko­
nywanych w dowodzie osobistym, m. 
In. na temat służby wojskowej?

— W dowodach osobistych m. in. wpisuje 
się zameldowanie na pobyt stały i wymel­
dowanie z niego, zmianę stanu cywilnego, 
datę przyjęcia do pracy i zwolnienia, datę 
stawienia się żołnierza do odbycia zasad­
niczej służby wojskowej i jej pochodnych, 
takie datę zwolnienia z tej służby. Oznacza 
to, że przy dopełnianiu formalności meldun­
kowych należy przedkładać odpowiedni do­
kument, np. książeczkę wojskową.

— Czy przebywanie w strefie nad­
granicznej stwarza dodatkowe obo­
wiązki meldunkowe?

— W strefie nadgranicznej obowiązują te 
same zasady meldunkowe, co w innych re­
jonach naszego województwa z tym jednak 
uzupełnieniem, że swój pobyt musi się zgło­
sić w ciągu 24 godzin. Ponadto na pobyt 
stały trzeba mieć zezwolenie właściwego wy­
działu spraw wewnętrznych lub też przepust­
kę na zameldowanie czasowe z komendy 
MO z miejsca swego stałego zamieszkania. 
Strefa nadgraniczna w naszym morskim 
województwie sięga od 6 do 10 km w głąb 
lądu, dlatego w niektórych gminach powia­
tów: puckiego, lęborskiego, gdańskiego i 
nowodworskiego obowiązuje nakaz meldo­
wania się w ciągu 24 godzin. Natomiast w 
Trójmieśde obowiązują ogólne zasady mel­
dunkowe.

— Czy będą wymieniane dotych­
czas obowiązujące dowody osobiste?

— Nie będą wymieniane, ich ważność jest 
nadal aktualna.

— Jakie dogodności dia obywatela 
wnoszą nowe przepisy meldunko­
we?
- Zwalnia się obywatela od obowiązku 

zameldowania nowo urodzonego dziecka, 
bowiem wystarczy zgłoszenie tego faktu w 
Urzędzie Stanu Cywilnego. To samo odno­
si się do przypadku zgonu. Obowiązek za­
meldowania w przypadku pierwszym, czy 
wymeldowania w przypadku drugim przejął 
USC. Uproszczone do jednego druczku jest 
obecnie zameldowanie na okres ponad dwu­
miesięczny, ale z zadeklarowaniem daty 
wyjazdu. Wszelkie urzędowe zmiany imion 
czy nazwisk, np. przy zamążpójśćiu, nie mu­
szą być zgłaszane przez zainteresowaną o- 
bywatelkę, którą wyręcza w tym obowiązku 
organ administracji, zmianę ową orzekają­
cy. Mówiliśmy już wyżej o ustnym zgła­
szaniu pobytu czasowego.

— Czy słuszne jest wrażenie, łe u- 
stawa wyraźnie podnosi rangę do­
wodu osobistego?
- Rzeczywiście tak jest. Dowód staje się 

najważniejszym dokumentem w żydiu oby­
watela. Wbrew wyraźnemu zarządzeniu pre­
zesa Rady Ministrów niektóre urzędy czy in­
stytucje nadal domagają się dodatkowych 
zaświadczeń, jakkolwiek wszelkie dane za­
wiera dowód osobisty. Tak bywa np. z wy­
kupem węgla, z posłaniem dziecka po raz 
pierwszy do szkoły, ba — zdarza się to nie­
kiedy przy staraniach młodych ludzi o przy­
jęcia do szkół podoficerskich. A przecież 
dowód osobisty zawiera wszystkie informa­
cje, jakie potrzebne są naszej administracji.

— Przy przekraczaniu granicy pań­
stwa np. w celach wycieczkowych 
kłopoty mają ludzie dorośli, którzy 
chcą zabrać małoletnie dzieci krew­
nych czy przyjaciół. Jak im pomaga 
nowy przepis?
- Ustawa decyduje, te w takich przypad­

kach należy wydawać dzieciom w wieku 
13-16 lat „tymczasowe zaświadczenie dowo­
du osobistego", co jest kolejnym udogod­
nieniem.
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■ «W listopadzie ub. roku 

otrzymaliśmy przydział na mię 
sikanie w bloku Spółdzielni 
im. Komuny Paryskiej na 
Obłużu Leśnym w Gdyni, 
przy ul. Wincentego Grumy 
66 B, ale kluczy do tej pory 
nie mamy — skarżą się nasi 
czytelnicy. Rzecz polega na 
tym. że cały budynek jest Już 
zasiedlony, z wyjątkiem IX 
i X piętra.

Porozumieliśmy się w tej 
sprawie z dyrektorem spół­
dzielni. który wyjaśnił nam, 
iż — nie chcąc przedłużać od 
dania do użytku całego bu­
dynku, spółdzielnia przyjęła 
go od generalnego wykonaw­
cy częściowo, pod warunkiem 
jak najszybszego usunięcia 
usterek ciepłowniczych, które 
powodowały, że dwa ostatnie 
piętra budynku były pozba­
wione ogrzewania. Wykonano 
już pewne prace, m. in. za­
montowano specjalne urządzę 
nia antymagnetyczme do 
pomp, które powinny popra­
wić sytuację. W dalszym jed 
nak ciągu występuje zbyt sła 
be ciśnienie wody i w tej 
chwjli trwają prace nad jego 
poprawieniem.

■ Od blisko półtora miesią­
ca nieczynny Jest kiosk „Ru­
chu” u zbiegu ul. Grunwaldz­
kiej i pomorskiej w Oliwie. 
Sprawa jest tym dziwniejsza, 
że około 2 tygodnie temu u- 
stawiomo obok nowy kiosk ! 
oba te kioski są nieczynne.

W dyrekcji „Ruchu** wyjaś­
niono nam, iż przystąpiono 
Już do opróżniania starego 
kiosku, który zostanie roze­
brany. Jednocześnie rozpoczę­
to zagospodarowywanie nowe­
go kiosku i — jeśli nic nie­
spodziewanego nie stanie pa 
przeszkodzie, to w najbliż­
szych dniach nowy kiosk zo­
stanie otwarty.

■ Zepsute drzwi budki te­
lefonicznej, znajdującej się 
między PDT „Neptun**, a bu­
dynkiem przy ul. Grunwaldz­
kiej 163 we Wrzeszczu tak 
hałasują przy najmniejszym 
nawet wietrze, że okoliczni 
mieszkańcy nie mogą w nocy 
snąć. Prośbę naszych czytel­
ników o jak najszybszą napra 
wę drzwi przekazaliśmy Nad-

Dziś w Trójmieście
„Bąbelki” zapraszają na wie 

czorny spacer z latarkami po 
wzgórzach morenowych. Zbiór 
ka dziś na przystanku tram­
wajowym w Oliwie przy ul. 
Wita Stwosza — róg Abraha­
ma o godz. 17.30.

O godz. 17. w instytucie 
Geografii UG (Gdynia, ul. 
Czołgistów) — posiedzenie nau 
kowe gdańskiego oddziału 
PTG., W programie odczyt na 
temat' badań południowego 
Atlantyku.

W Klubie PAX o godz. 18 
— prelekcja pt. „Polskie flo­
tylle rzeczne”.

żarowi Teletechnicznemu we 
Wrzeszczu, gdzie obiecano 
nam zająć się tą sprawą.

■ Bardzo nas zaniepokoiła 
wywieszka na sklepie mono­
polowym WPHS (będącym za 
razem punktem skupu bute­
lek) przy ul. Grunwaldzkiej 
127 we Wrzeszczu, że z dniem 
23 bm. sklep ten ulega lik­
widacji — sygnalizują czytel­
nicy.

Zasięgnęliśmy w tej sprawie 
informacji u dyrektora oddzia 
lu WPHS. Okazuje się, iż 
sklep ten istotnie zostaje lik­
widowany — zresztą zgodnie z 
wcześniejszymi planami. Po­
mieszczenie to bowiem przez­
naczono dla sklepu patronac­
kiego „Wawelu” — „Mara- 
ska*\ który znajduje sdę w 
tej chwili w nieodpowiednim 
lokalu» Aby jednak nie po­
zbawiać okolicznych mieszkań 
ców artykułów, które prowa­
dziła dotychczasowa placów­
ka, postanowiono zorganizo­
wać dział monopolowy w po­
bliskim sklepie spożywczym. 
Natomiast skup butelek pro­
wadzić będzie — już za kilka 
dni — mowy punkt, zlokalizo­
wany przy ul. Grunwaldzkiej 
(w pobliżu ul. Słowackiego).

■ Mimo wielokrotnie pona­
wianych orób. nie odęło się 
nam dodzwonić do admfnistna 
cji Gdvńskieł Spółdzielni Mie 
szkaniowej, aby interwenio­
wać w sprawie zepsutych 
drzwi do windy (na TV pięt­

rze) w budynku przy ul. 
Swarzewskiei 2 w Gdyni Chv- 
loni. Zamiast drzwi naprawić, 
administracja wolała je na 
dobre zamknać. w związku z 
czym mieszkańcy IV pietra, 
normalnie nie mogą z windy 
korzystać.

Gdańsk - Leningrad

Współpraca zaprzyjaźnionych teatrów 
N A bogaty program Dni Leningradu, które 

miały okazałą oprawę, złożyły się spotka­

nia i występy artystyczne, wystawy i kon­

certy. Dni były też okazją do spotkania się dy­

rektora i artystów Wielkiego Teatru Lalek Lenin­

gradu z dyrekcją i artystami Teatru Lalek „Minia­

tura” w Gdańsku i zaprezentowania świetnej gry 

aktorów radzieckich na scenie „Miniatury” w

Emilianie” w reżyserii

Sudaruszkina.

Dyrektora leningradzkie- 
go teatru Ksanę Orłową o- 
raz aktorów Lubę Dansko- 
wą i Władimira Martiano- 
wa, podejmował dyrektor 
„Miniatury” Zbigniew Ba­
turo, reżyser Michał Za­
rzecki, konsultant literacki 
Zofia Watrak oraz aktorzy: 
Bogna Toczyńska i Alek-

Świadczenia gdynian na NFOZ
Gdynia zajmuje w Trój­

mieście pierwsze miejsce pod 
względem realizacji piano, 
wanych świadczeń na Na rodo 
wy Fundusz Ochrany Zdro­
wia. W ub. roku zamierze­
nia planowe wykonano w 90,5 
proc. przekazując na konto 
NFOZ 11 min 334 tys. zl.

Jak informuje kierownik 
biura Miejskiego Komitetu 
NFOZ w Gdyni p. A. Żelew- 
ski, wśród załóg przedsię­
biorstw i instytucji przodują­
cych w zbiórce znajdują się 
stocznie (im. Komuny Pary­
skiej i remontowa), „Dałmor", 
PLO, Zakłady Rybne, Porto­
wa Składnica Surowców Skó­
rzanych, GPBM i GPBP, 
„EnergablOk”, „Wars”,
WPHS, spółdzielczość. W 
100 procentach wykonał 
swój plan świadczeń handel 
prywatny.

Ze środków NFOZ otrzyma­
ła Gdynia nowoczesną karet­
kę dla Pogotowia Ratunko­
wego, 9 min rł na wypo­
sażenie narożnika Szpitala 
Miejskiego, kosztem 200 min

zł powstaje w Redłowie no­
woczesny kompleks budyn­
ków dla Instytutu Medycyny 
Morskiej i Tropikalnej.

Widząc efekty świadczeń 
na NFOZ gdymienie zapewne 
jeszcze liczniej niż dotych­
czas deklarować będą swą 
pomoc w rozwoju placówek 
leczniczych dla ochrony zdro 
wia obywateli.

Stoczniowe zimowiska
Stocznia im. Komuny Pa 

ryskiej zatroszczyła się w 
tym roku o to, aby z ferii 
zimowych skorzystała więk 
sza grupa dzieci swych pra 
cewników, niż podczas po­
przednich wakacji. W zwią 
zku z tym urządzono zimo 
wisko we własnym ośrodku 
wypoczynkowym w Szklar 
skiej Porębie, w którym ak 
tualnie przebywa ok. 180 
dzieci w wieku od 10 do 
14 lat. Dla młodszych, któ 
re pozostały w domu, za­
pewniono całodzienne zaję 
cla razem z wyżywieniem 
w gdyńskim Pałacu Mło­
dzieży. Bawi tam ok. 50 
pociech stoczniowców gdyń

skich. Spora grupka wyje 
chała razem z rodzicami 
na zorganizowane w tym 
okresie wczasy wypoczyn­
kowe w pobliskim ośrodku 
„Komuny” w Wieżycy. 
Wszystkie miejsca, a było 
ich 120 — w nowo wybudo 
wanych pawilonie i pięk­
nych domkach norweskich 
— zostały zajęte.

Z kolei, od 5 lutego stocz 
nia urządza zimowisko dla 
młodzieży swej Zasadniczej 
Szkoły Budowy Okrętów, 
która stanowić będzie dru­
gą turę wypoczywających 
w Szklarskiej Porębie.

(sta)

Wczoraj w świetlicy Zakła­
dów Remontowych MZBM w 
Gdyni odbył się pokaz narzę­
dzi i maszyn instalacyjnych 
firmy belgijskiej „Ridgid i 
Kollman” dla naszych przed­
siębiorstw komunalnych. Przed 
stawicieie Tow. Importowo- 
Eksportowego, prezentujący 
belgijskie wyroby, zapoznali 
uczestników imprezy z kilku­
set eksponatami: narzędziami
ręcznymi i mechanicznymi 
stosowanymi w czasie robót 
instalacyjnych, elektrycznych: 
sanitarnych i wodociągowych

Na zdjęciu: pokaz maszyny
do przepychania przewodów 
kanalizacyjnych.

Fot. W. Nieżywiński

sander Skowroński — od­
twórcy postaci „Baśni o E- 
m-iiiaińie”.

Na spotkanie, które miało 
charakter tym bardziej uro 
czysty, że przypadło w 10- 
lecie współpracy teatrów 
lalek leningradzkiego i 
gdańskiego — przybył przed 
stawidel Wydziału Propa­
gandy KW PZPR A. Szcze­
pański i wicedyrektor Wy­
działu Kultury Urzędu Wo­
jewódzkiego W. Nawotka. 
Mały jubileusz był okazją 
do podsumowania dotych­
czasowej współpracy arty­
stycznej i zacieśnienia przy 
jaźni łączącej leningradzki 
teatr znad Newy z gdań­
skim teatrem znad Motła- 
wy. Przyjaźń ta zaczęła się 
na Międzynarodowym Fe-

stDwalu w Bukareszcie. Po­
tem rozpoczęły się już sce­
niczne kontakty: artyści
gdańscy wystawiali w Le­
ningradzie „Bo w Mazurze 
taka dusza...” i „Tymoteu­
sza Rymcimei”, a len in- 
gradzcy — w „Miniaturze” 
— „Malczyszki — Balczysz- 
ki” i „Nieznany z ogonem”, 
a następnie* w 1973 x. — 
„Baśń o Emilianie”.

Dyrektor Ksana Orłowa, 
zapytana jak ocenia małe­
go widza polskiego — od­
powiedziała bez wahania: 
Jestem nim zachwycona. 
Dzieci reagują bezbłędnie 
na plastykę, ruch i gest 
sceniczny. W czasie spek­
taklu widać było ich wiel­
kie angażowanie się i prze­
jęcie losami bohaterów. 
Chociaż muszę stwierdzić, 
że reagują nieco inaczej 
niż dzieci radzieckie, które 
są hardziej żywiołowe, spon 
taniczne jako odbiorcy sztuk 
wystawianych przez teatry 
lalek. A teatrów dla dzieci 
Leningrad ma cztery, w 
tym jeden teatr dramatycz­
ny. Wychowujemy bowiem 
widza teatralnego już od 
najmłodszych lat. Przygo­

towujemy go — że się tak 
wyrażę — etapami do od­
bioru sztuk, wymagających 
odpowiedniego „wyrobienia 
teatralnego”. Organizujemy 
zresztą co roku „wielkie 
gastroie” — gościnne wy­
stępy naszego teatru we 
wszystkich republikach 
ZSRR.

Frekwencję na wszyst­
kich przedstawieniach — 
tak w Leningradzie jak i in 
nych miastach — mamy 
zawsze olbrzymią, rocznie 
ponad milion widzów.

Występować także będzie 
my wiosną w Polsce, w 
Warszawie i przez 6 dni w 
Gdańsku. Nasz teatr da 
także 3 przedstawienia re- 
wiowe dla dorosłych. Poka­
żemy w czasie rewii, jak 
aktor pracuje na scenie, 
na żywo bez parawanu. 
Szczegóły tej dalszej współ 
pracy naszych — lenin­
gradzkiego i gdańskiego — 
teatrów są do omówienia. 
W każdym bądź razie — 
do szybkiego zobaczenia w 
Gdańsku!

Z. D.

MiGaWkl
PRAKTYCZNIE

Wiele gdyńskich sklepów 
ma wystawy, ozdobione 
pięknym napisem „Weso­
łych Świąt”.

Święta, jak każdemu wia 
domo, należą już do prze­
szłości, ale napisy pozosta­
ły. Może to i słusznie? Za 
kilka miesięcy nadejdzie 
przecież Wielkanoc, a wte­
dy napisy znów staną się 
aktualne.

A może by je tak zosta­
wić na stałe? W ciągu ro­
ku zawsze się przecież ja­
kieś święta przytrafią!

(rt)

JEST TAKI SKLEP
Można zrozumieć, że ja­

kiś sklep jest zamknięty 
przez kilka dni z powo­
du remanentu, czy przez 
dłuższy czas — gdy trwa 
w nim remont. Niczym na 
tomiast nie można chyba 
wytłumaczyć faktu, że 
sklep piekar niczo - cukierni - 
czy przy ul. Jesionowej 9 
w Oliwie nieczynny jest 
od przeszło roku.

Ciekawość mieszkańców 
okolicznych domów — co w 
tym sklepie się dzieje — 
wzrasta z każdym dniem. 
A w sklepie nic się prze­
cież nie dzieje: stoją pu­
ste półki, pokrył się już 
kurzem kontuar, ściany i 
podłoga. (z.)

jeszcze o opłatach za psy
W ostatnich dniach do­

słownie urywały się 
nasze redakcyjne telefo 
ny, w sprawie wprowa. 

dzonych w tym roku opłat sa­
nitarno-weterynaryjnych za 
psy. Jedni pragnęli dowiedzieć 
się bliższych szczegółów nowe­
go zarządzenia, inni skarżyli 
się na zlą organizację, która 
zmusza ich do biegania w kil­
ka różnych miejsc, w celu wy 
wiązania się z nowych obo. 
wiązków. Jak nam sygnalizują 
czytelnicy, mieszkający we 
Wrzeszczu w rejonie admini­
stracyjnym nr 4 (ul. Batorego 
12), z uiszczeniem wspomnia­
nej opłaty odsyła się ich na 
ul. Wyspiańskiego 2, po czym 
każe się ponownie przychodzić 
na ul. Batorego, by przedstawić 
dowód zapłaty. A czy jedna 
komórka administracyjna nie 
mogłaby przekazać drugiej ko 
morce potrzebnej informacji?...

A teraz kilka słów o nowym 
zarządzeniu, które ukazało się 
w Dzienniku Ustaw nr 31 z 
1974 r. Wprowadzona od 1 
stycznia br. DOROCZNA opła­
ta sanitarno-weterynaryjna.

Wczoraj 
ruszyły roboty

Setki gdynian obserwowa 
to wczoraj rozbiórkę sta­
rych baraków, użytkowanych 
do niedawna przez Teatr 
Dramatyczny. Brzydkie budy 
stojące w centrum miasta 
(przy ul. Władysława IV, u 
zbiegu ulic 22 Lipca i Bato­
rego) wkrótce znikną, a na 
ich miejscu stanie oczekiwa­
ny od lat Dom Handlowy 
„Społem”. Nim jednak roz­
pocznie się budowa, po wy­
konaniu robót rozbiórko­
wych przeprowadzi się prace 
porządkowe. Plac zostanie 
oczyszczony i zagrabiony, zli 
kwiduje się parkany itp.

Jar

jest NIEZALEŻNA OD opłaca 
nego dotąd PODATKU za psa 
i wynosi 300 zł za pierwszego 
psa, 400 zł — za drugiego i po 
tysiąc zł za trzeciego i każde, 
go następnego. Od opłaty tej 
ZWOLNIONE SĄ m. in. osoby 
ociemniałe posiadające psa- 
-przewodnika oraz inwalidzi, 
którym psy potrzebne są do 
ciągnięcia wózków inwalidz­
kich. Natomiast renciści i eme 
ryci prowadzący samodzielne 
gospodarstwa oraz mieszkańcy 
domów- jednorodzinnych w 
dzielnicach peryferyjnych u- 
iszczają opłatę od jednjego psa 
OBNIŻONĄ do połowy.

Doroczne opłaty sanitarno- 
-weterynaryjne wnosić należy 
w administracji budynku do 
końca stycznia każdego roku. 
W przypadku, jeżeli pies uro­
dzi się później, należy go za­
rejestrować i wnieść opłatę do 
końca tego miesiąca, w którym 
pies ukończy 2 miesiące życia. 
Gdy pies urodzi się w drugiej 
połowie roku, właściciel zobo­
wiązany jest uiścić tylko po­
łowę opłaty.

Właściciele psów, którzy zre 
alizują opłatę sanitarno-wete­
rynaryjną, zostaną jednocześ­
nie ZWOLNIENI z opłat za 
SZCZEPIENIE psów przeciw 
wściekliźnie. Administracja bu 
dynku, odpowiadająca za jego 
stan sanitarny, jest też zobo­
wiązana przeprowadzić na 
swój koszt ewentualne odkażę 
nie pomieszczeń i przedmio­
tów, z którymi stykał się pies, 
u którego stwierdzono chorobę 
zakaźną, mogącą przenieść się 
na ludzi. Dlatego też jest sprą 
wą niezmiernie ważną, aby ad 
ministracja budynku została 
jak najszybciej powiadomiona 
o każdym przypadku pojawie­
nia się u psa objawów wzbu­
dzających podejrzenia o wśćie 
kliznę, czy inna niebezpieczną 
dla ludzi chorobę.

Przy okazji pragniemy też 
PRZYPOMNIEĆ właścicielom 
psów o ciążących na nich obo 
wiązkach, a przede wszystkim 
o prowadzeniu psa NA SMY­
CZY'. Spuszczenie z niej jest 
dozwolone jedynie w miejs­
cach mało uczęszczanych przez 
ludzi. <«>
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GDANSK, Opera, Legenda 
Bałtyku, g. i9. Teatr „Wybrze 
że”, nieez. Miniatura, Baśń o 
Emilianie, g. 10, 12; Poszuki­
wacze, g. 17 (zamknięte).

SOPOT, Kameralny, Kon­
dukt, g. 19.

GDYNIA, Muzyczny, Przy­
gody sindbada Żeglarza, g. 
19.15. Dramatyczny, Motyle są 
wolne, g. 18.

GDANSK, Leningrad, Gap- 
pa, jap., od 6 1-, g- 10; Po­
rozmawiajmy o kobietach, 
USA, Od 13 1., g- 12, 14, 16,
18. 20. Kameralne, Siedem dziew 
cząt kaprala Zbrujewa, radź., 
od 15 1., g. 15; Jak to się ro­
bi, poi., od 6 1., g. 17.30, 20. 
Kosmos, Człowiek orkiestra, 
fr., od 15 1., g. 16, 1«; Johny 
poszedł na wojnę, USA, od 1(8 
lat, g. 20. Drukarz, Francuski 
łącznik. USA. od 15 1., g. 17,
19. Gedamia, 100 karabinów, 
USA, od 15 1., g. 16, 18. Piast, 
Winnetou i Apanaczi, jug., od 
6 1., g. 17; Bilans kwartalny, 
poi., od 15 l.( g. 19. przyjaźń, 
Wódz Prusów, radź., od 6 1., 
g. 16; pójdziesz ponad sadem, 
pod., od 15 1., g. 19- Watra — 
Dom Harcerza, o dwóch ta­
kich, co ukradli księżyc, pod,, 
od 61., g. 16; Sutjeska, lin cz., 
jug.. od iS 1., g. 17.45. Żak — 
Studyjne, Godzina za godziną, 
poi., od 15 1., g. 15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ, Bajka, Pułapka 
w delcie Dunaju, rum., od 6 
lat, g. 10; Żyć razem, fr., od 
18 1., g 12, 14, 1®. 18, 20.
Znicz. Wielki łup gangu Ol­
sena, od 6 1., g. 1®, 18, 20.
Tramwajarz, Na tropie Soko­
ła, NRD, od 15 1., g. 16; Czło­
wiek, który przestał palić, 
szwedzki, od 15 1., g. 18, 20. 
Zawisza, Walet karowy, USA, 
od 16 1., g. l®, l®, 20.

OLIWA, Delfin, Popierajcie 
swego szeryfa, USA, od 6 1., 
g. 16, 18; Najemnik, ang., od 
15 1., g. 20. _

NOWY PORT, 1 Maja, Oj­
ciec chrzestny, USA, od 18 1., 
g. 16, 19-

SOPOT, Bałtyk, konformi­
sta, Wł. Od 18 1.. g. 15, 17.30,
20. Polonia, Grzeszna natura, 
wł., od 15 1-, g. 16. 18, 20.

GDYNIA, Warszawa, Jere­
miah Johnson, USA. od 6 1-, 
g. 11, 13.15, 15.30: Och. jaki
pan szalony, ang, od 15 1.,

Komunikat WPK
Wojewódzkie Przedsiębior­

stwo Komunikacyjne w Gdań­
sku zawiadamia, że w nocy z 
dnia 24 na 25 stycznia nastąpi 
zmiana w kursowaniu tramwa 
jów nocnych z powodu prze­
budowy sieci trakcyjnych i 
tak: tramwaje linii 50 kurso. 
wać będą z Jelitkowa do Śród 
mieścia i z Nowego Portu do 
pętli przy ul. Dzierżyńskiego, 
tramwaje linii 80, kursować 
będą ul. Łąkową do pętli przy 
ul. Ogrodowej. Od Opery Bał­
tyckiej do pętli Dzierżyńskie­
go, zamiast tramwaju kurso­
wać będzie autobus.

g. 17.45, 20. Goplana, Dziki i 
swobodny, ang., od 6 1., 8- 
13; Pierwsza spokojna noc, wł., 
od 18 1., g. 10, 16, 19. Atlantic- 
Studyjne, swobodny oddech, 
wręg., od 15 I., g. 16.30, 17.45, 
20.

ORŁOWO. Neptun — Billy 
Jack, USA, od 15 1-, g. 17, 
19.15.

GRABÓWEK, Fala, Godzilla 
contra Hedora, jap., od 6 1., 
g. 15.45; Taka ładna dziewczy 
na, fr., od 18 1., g. 17.45, 20.

CHYLONIA, Promień, Wiel­
ka włóczęga, fr., od i l, g. 
15.30, 17.45, 20.

OBŁUŻE, Marynarz, Win­
netou w Dolinie Śmierci, jug., 
od 6 1., g. 17; Miłość i anar­
chia, wł., od 18 1., g. 19.

RUMIA, Aurora, Tajemni­
czy blondyn w czarnym bu­
cie, fr., od 15 1., g. 16, 18. 20.

SWIBNO, Barkas, nieez.
OKSYWIE, Mewa, Szantaży­

ści, fr., od 15 1., g. 16, 19.36.
MAŁY HACK, Jagienka — 

nieez.

I Telewizja i
PIĄTEK 

PROGRAM I
9.00 — DLA MŁODYCH WI-

DZÖW: TELEFERIE (Ż
GDAŃSKA),

10.00 — „Pasażer z nożem w 
kieszeni” — z serii: „Droga”
— film produkcji TVP,

15.50 — Sprawozdawczy maga­
zyn sportowy — kolor,

16.30 — Dziennik TV — kolor,
16.40 _ IV TELEWIZYJNY FE 

STIWAL WIDOWISK LAL­
KOWYCH DLA DZIECI:

17.40 — Prawda w oczy — 
publicystyka sportowa,

18.05 — Dla młodzieży — „In­
ternat — mój dom”,

18.25 — „PANORAMA” — MA­
GAZYN INFORMACYJNY (Z 
GDAŃSKA),

18.40 — „Recepta na piosenkę”
— muzyczny program roz­
rywkowy,

19.20 — Dobranoc — „Zaczaro­
wany ołówek” — kolor,

19.30 — Dziennik TV — kolor,
20.20 — Teatr TV — Zofia Pos- 

mysz-Piasecka — „Wakacje 
nad Adriatykiem”

21.15 — Panorama — kolor,
21.55 —• Wiadomości sportowe

— kolor,
22.05 — Fakty, opinie, hipote­

zy — Dlaczego lubimy słu­
chać muzyki,

22.35 — Dziennik TV — kolor,
PROGRAM II

17.15 — Język niemiecki,
17.40 — Plus i minus — pu- 

blicystyczno-kulturalny,
18.30 — „Szata w bieli” — z 

serii: „Świat, który nie mo­
że zaginąć” — film przyrod­
niczy prod, angielskiej — 
kolor,

18.55 — „Przez wielką budo­
wę” _ program publicystycz
ny,19 20 _ Dobranoc — „Zaczaro­
wany ołówek” — kolor „

19.30 _ Dziennik TV — kolor,
20.20 — Ścieżka zdrowia — ko-
20.35"— Koncert ze Schwerins
“ L. program TV NRD,
21.05 — 24 godziny - kolor
2115 — „Danaida” — łńm tab.

produkcji węgierskiej.

Gdańsk. Nowy Port, ul. Oliw« 
ska 83/4; nr 20 — Gdynia- 
Orłowo. ul. Boh. Stalingrad 
du 66.

STAŁE DYŻURY NOCN* 
ORAZ DZIENNE 

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA 
Apteka nr 3 — Gdańsk,

al. Zwycięstwa 35; nr 88 — 
Gdańsk, al. Zwycięstwa 49 J 
nr 7 — Gdańsk - Wrzeszszcz, 
al. Grunwaldzka 83; nr 138 
Gdańsk-przymorze, ul. Obr. 
Wybrzeża 2. Sopot, ul. Boh. 
Monte Cassino 21; nr 1-3 — 
Gdynia, ul. Starowiejska 34.

Informacje o dyżurach noc­
nych aptek pod nr tel. 418.

OSTRY DYŻUR PEŁNIĄl
Instytut Chirurgii z insty­

tutem Chorób Wewnętrznych 
AM w Gdańsku, ul. Prof. Käe- 
tuirafcisa 1.

* * *
Wojewódzka Poradnia Cho­

rób Skórno-Wenerologicznych 
w Gdańsku, ul. Długa 84/85 
czynna całą dobę — oddział 
w Gdyni przy ul. 22 Lipca 44* 
czynny w poniedziałki, wtor­
ki, piątki i soboty w godz. 
19.00—7 00

POGOTOWIE RATUNKOWE
Gdańsk-Wrzeszcz — nagłe 

wypadki tel. 41-10-00, zacho­
rowania i inne zgłoszenia* 
telefon 32-36-14, 32-39-24, 999:
Gdańsk — dyżury pełni Przy­
chodnia Obwodowa przy al. 
Zwycięstwa we Wrzeszczu W 
godz. 19.30 do 7 przez całą 
dobę, w niedziele i święta. 
Są tu czynne gabinety: la­
ryngologiczny, pediatryczny, 
chorób wewnętrznych i sto­
matologiczny.

TELEFON ZAUFANIA
GDANSK — tel. 31-00-00 W 

godz. 16—6.
TELEFONY ALARMOWE 

KOMEND STRAŻY 
POŻARNYCH

Gdańsk — Sopot — Gdyni# 
— Pruszcz Gdański — 998.

Olivia
dla wszystkich
W czasie ferii zimowych lo­

dowisko OlivM będzie dostęp­
ne dla wszystkich amatorów 
sportu łyżwiarskiego. Dziś, tj. 
24 bm. można skorzystać z 
lodowiska w godzinach: 9—
10.30 i od godz. 19.45 do 21.15. 
W dniu 25 bm. od godz. 9 do 
10.30, 26 bm. od godz. 10.45
do 12.15 i od 19.45 do 21.15, 
w dniach: 27, 28 i 29 bm. od 
godz. 9 do 10.30, 31 bm. od 
godz. 9 do 10.30 i od godz. 
19.45 do godz. 21.15, 1 lutego 
od godz. 9 do 10.30 i 2 lutego 
od godz. 10.45 do 12.15 oraz 
od godz. 19.45 do 21.15.

STAŁE DYŻURY NOCNE 
w godz. 21—8

Apteka nr 21 - Gdańsk-
-Orunia, ul. Jedności Robot­
niczej Ul; nr 60 — Gdańsk- 
Stogi, ul. Hoża 12, nr 4 —

Alber i Strobel 
w „Żaku1,n

W dniach 25 i 26 bm. o go­
dzinie 19 i 21 w sali teatral­
nej KSW „Żak” wystąpi zna­
komity duet gitar klasycznych 
ALBER i STROBEL. Będzie 
to pierwszy występ tych arty 
stów’ w Polsce po półrocznym 
pobycie w Skandynawii.

■*^1 ”■■■ '»'S'

Reporter
zanotował

WYPADEK 
NA PRZEJEŹDZIE

Przedwczoraj o godz. 22, 
JÓZEF K., kierowca autobusu 
„Jelcz” 88-48 GK, przejeżdża­
jąc przez torowisko u zbiega 
ulic — Ku Ujściu i Kujaws­
kiej w Gdańsku, nie dostoso­
wał się do znaków drogowych 
i sygnałów, czym doprowadził 
do zderzenia z lokomotywą. 
W wyniku kraksy kierowca 
doznał obrażeń ciała, a auto­
bus uległ uszkodzeniu.

POTRĄCENIE 
NA PRZEJŚCIU

Wczoraj o godz. 18 w Gdań­
sku na uł. Rajskiej, 49-letni 
LEON B. bez upewnienia się 
wbiegł na przejście dla pie­
szych i wpadł pod samochód 
„Wołga” 44-31 GK. Nieostrożny 
przechodzień odniósł obraże­
nia ciała.

ZAJECHANIE DROGI
9 O godz. 14 na skrzyżowa­

niu ulic — Chłopskiej i Czer­
wonego Sztandaru, TADEUSZ 
N„ kierując samochodem 
„Żuk” 20-46 GK, podczas skrę­
cania w lewo zajechał drogę 
i zderzył sie z samochodem 
„Dacia” GF 69-02. W wyniku 
kołizii pojazdy uległy uszko­
dzeniu.

» W Gdańsku na skrzyżo- 
waniu ulic — Sandomierskiej 
i Mostowej, FRANCISZEK K.» 
prowadząc samochód ciężaro­
wy „Star” GN 68-92, bez upe­
wnienia się zmienił nas ruch« 
i zajechał drogę ciężarówce 
. Star” GN 48-73. której kiero­
wca był FRANCISZEK n. Do­
szło do zderzenia pojazdów 1 
ich uszkodzenia. (JET)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 21 
stycznia 1975 r. zmarła nagle, przeżywszy lat 66, 
opatrzona sakramentami św. nasza najukochańsza 
niezapomniana mamusia, babcia i prababcia

i. t P.

BENEDYKTA GUSSMANN
s domu Osieka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24. I. 1975 r. o go­
dzinie .12 z kaplicy cmentarza Witomłńskiego, 
o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

RODZINA
S-5117

W dniu 21 stycznia 1975 r. zginęła śmiercią tra­
giczną emerytowana nauczycielka Technikum Ogro­
dniczego w Pruszczu Gdańskim

ANNA JAŚKIEWICZ
Z domu ZIELENIEWSKA

wysoce ceniony pedagog i popularyzator osiągnięć 
metodycznych wśród nauczycieli szkół rolniczych, 
były wizytator i współorganizator tychże szkół w 
woj. gdańskim. Zmarła była odznaczona Złotym 
Krzyżem Zasługi i wyróżniona Odznaką Tysiąc­
lecia.

CZESC JEJ PAMIĘCI!
Urząd Wojewódzki w Gdańsk« 

Wydział Rolnictwa, Leśnictwa i Skupu

Dnia 20. L 1975 r. zmarł przeżywszy lat 70 

ś. t p.

STANISŁAW GUZENDA
Msza św. odprawiona zostanie dnia 25. I. 1975 r. 

o godz. 11.30 w kościele NMP w Gdańsku, ul. Łą­
kowa. Wyprowadzenie zwłok o godz. 12.30 z ko­
ścioła na cmentarz Gdańsk-Siedlce przy ul. Kar­
tuskiej. m

Córki, syn, synowa, zięciowie, wnuki
G-14952

Kol. dr. Henrykowi Łuniewskiemu
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci

MATKI
składają

dyrekcja, rada zakładowa, POP, koleżanki 
ł koledzy z Gdańskiego Przedsiębiorstwa 
Hodowli Roślin i Nasiennictwa w Gdańsku

Duchowieństwu Katedry Oliwskiej, dyrekcji, sa­
morządowi robotniczemu, koleżankom i kolegom 
z „Techmoru”, wszystkim znajomym i sąsiadom 
za udział w pogrzebie

ś. t p.

mgr. STEFANA LINKA
serdeczne podziękowanie składa

ŻONA ż RODZINĄ 
G-14815 ___________

W związku ze śmiercią naszej długoletniej i ce­
nionej koleżanki

IRENY DOMICZ
wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie Składają

kierownictwo, rada zakładowa i pracow­
nicy z Zakładów Rybnych w Gdyni

Dnia 21. I. 1975 r. zmarła po ciężkiej chorobie 
kochana matka i babcia

S. t P-

LUDWIKA SZYMCZAK
lat 83

Pogrzeb dnia 24. I. 1975 r. o godz. 12 na cmen­
tarzu Katolickim w Sopocie, o czym zawiadamia 
pogrążona w smutku

RODZINA
G-14995

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 22 
stycznia 1975 r. zmarła najukochańsza żona, mamu­
sia i babcia

ś. f p.
STEFANIA DĄBROWSKA

pozostawiając w nieutulonym bólu męża, córkę, 
syna i wnuczki.

Msza św. odprawiona zostanie dnia 24. I. 1975 r. 
o godz. 9 w kościele Najśw. Marii Panny w Gdyni. 
Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 10 na cmen­
tarzu Witomińskim.

RODZINA
S-5131

Dnia 21. I. 1975 
wieku lat 56

r. zmarł po ciężkiej chorobie w

ś. t P.

TEODORYK BłERECKI
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 

25. I. 1975 r. o godz. 10 w kościele Serca Jezusa 
w Gdyni. Wyprowadzenie zwłok o godz. 10.45 z ko­
ścioła na cmentarz Witómiński w Gdyni.

Pogrążona w głębokim żalu
RODZINA

G-14996 ________

W dniu 22 stycznia 1975 r. zmarła w wieku 80 
lat nasza ukochana matka, teściowa i prababcia

ś. t P.

JANINA ZARZYCKA
a domu Lisowska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25. I. 1975 r. o go­
dzinie 13 na cmentarzu Centralnym przy ul. Srebr­
niki, o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA

W dniu 21 stycznia 1975 r. zginęła śmiercią tra- 
1, w wieku lat 64

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu »2 
stycznia 1975 r. zmarła

STEFANIA DĄBROWSKA
wzorowy członek naszej organizacji od r. 1945.
Zmarła była wzorowym handlowcem i dobrą ko­

leżanką. Pogrzeb odbędzie się w dniu 24. I. 1975 r. 
o godz. l0 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współczucia 
składają

Zarząd Woj. Zrzeszenia Prywatnego Handlu 
i Usług w Gdyni oraz Komisja Branżowa 
d/s Handlu Art. Spożywczymi

S-5137

Dnia 21 stycznia 1975 r. zmarł mój kochany mąż, 
nasz drogi tatuś

ś. t p.

BOLESŁAW RADTKE
emeryt kolejowy

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 25. I. 
1975 r. o godz. 10.45 w kościele OO. Jezuitów w 
Gdyni, ul. Tatrzańska. Po mszy św. nastąpi wy­
prowadzenie zwłok na cmentarz Witómiński, 
o czym zawiadamiają z głębokim żalem

ŻONA I CÖRKI
S-5129

Ś. t P*
ANNA JAŚKIEWICZ

z d. ZIELENIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 stycznia 1975 r. o 

godz. 1S na cmentarzu Centralnym przy uł. Srebr­
niki

matka, syn, synowa, wnuk i rodzina
O-15057

GOSPODARSTWO 6,30 ha, 
1 km od szosy E-16, zabu­
dowania dobre sprzedam. 
Bronisława Koszowska, 
Dąbrówka, 83-135 p~ta Ma­
ła Karczma, pow. Swiecie.

P.50

DOMEK jednorodzinny 
trzypokojowy, parcela 1650 
m kw„ w Starogardzie 
Gdańskim, własność hipo­
teczna, sprzedam. Staro­
gard Gdański, ul. Zachod­
nia 23. G-14538

1 PRACA i
ZAKŁAD renowacji futer 
,Szop” w Sopocie, ul. 20 
Października 780. zawiada- 

— raia uprzejmie Klientów, 
MtODA macownice w że wznowił przyjmowanie 
ogrodnictwie zatrudnię z odzieży zamszowej 1 w®- 
zakwaterowaniem. Gdańsk- lurowej, ponadto s^™ci 
Orunia, ul. Zawiej ska 26.  ̂ni ^ '
Parvszewska. chow do 7 dm-

G-15060 ------ '

POMOC do starszego mał­
żeństwa potrzebna. Telefon 
31-84-59, Gdańsk.Orunia, ul.
Urocza 1/3. G-14915

NAUKA

KAWALER w średnim wie 
ku, dobrze sytuowany, poz 
na pannę do lat 25. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„M-22859” Biuro Ogłoszeń 
80-958 Gdańsk.

MOTORYZACYJNE
SAMOCHÓD „Syrena” (no 
wy silnik) sprzedam. Cena 
25 000 — Sopot, 20 Paź­
dziernika 736. G-14547
2 OPONY śnieżno-błotne 
600 X 13, z felgami „Fiata” 
sprzedam. Telefon 51-57-14.

S-22641

FRYZJERKA damsko.mę- 
ska i uczennica na stałe 
potrzebna. Gd.-Oliwa, ul. 
Grunwaldzka 58. G-14557

ZGUBY
PRZEDSIĘBIORSTWO Hand
Iu Zagranicznego „Navi- 
mor” unieważnia piecząt­
kę treści: „Przedsiębior­
stwo Handlu Zagraniczne­
go „Navimor” Gdańsk — 
Wrzeszcz, ul. Matejki 6 (nr 
boczny pieczątki 21).

G-14564

lekarskie

NSU Prinz 600 sprzedam. 
Kamienny Potok, Tatrzań­
ska 4/83. S-22839

^KSSS3SESSS8£S*>55HEI—MalMM
W siódmą rocznicę 

śmierci

ś. t P-
prof. dr. inż.

ALEKSANDRA RYLKE
nabożeństwo żałobne od­
będzie się dnia 27 stycz­
nia (poniedziałek) o godz. 
18 w kościele Sw. Bartło­
mieja w Gdańsku.

G-13818

Kochanej koleżance

Dorocie Domicz
wyrazy serdecznego współ­
czucia z powodu śmierci

MATKI
składają

koleżanki l koledzy 
z grupy

8-5093

PIANINO kupię. Elbląg te­
lefon 65-28, po godz. 16.

P-51

GABINET odchudzania 
Gdańsk.Wrzeszcz, ul. Len- 
dziona 5 b, m, 2.

G-14563

SPECJALISTA skórne,
weneryczne, dr Lipiński, 
Sopot, Chrobrego 22. tele­
fon 51-06-37. S-22611
DR DZIEWANOWSKI Skór 
ne, weneryczne, Gdańsk, 
Sw. Ducha 25/27, tel. 31- 
-63-88. G-14169

DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem i materiałem bu. 
dowlanym na drugi sprze­
dam. Najchętniej w roz­
liczeniu mieszkanie. Adres: 
80-119 Gdańsk-Siedlce, ul. 
Jankiela 5. G-14558

DZIAŁKĘ budowlaną, do-
mek lub mieszkanie w 
Trójmieście kupię. Tele­
fon 53-05-57. G-14209

WILLĘ komfortową, z o- 
grodem, w Szczecinie sprze 
dam lub zamienię na po­
dobną w Trójmieście. O- 
ferty „22857” Biuro Ogło- 
szeń 80.958 Gdańsk._____
OGRODNICTWO 3,5 ha
(2000 m kw tuneli folio­
wych, ogrzewanych) na 
Wybrzeżu gdańskim, sprze­
dam. Oferty „4800” OUPT 
81-301 Gdynia 1.

OBRAZY olejne (stare) — 
pejzaż, akt, martwa natu. 
ra — sprzedam. Oferty 
„14712” Biuro Ogłoszeń 
80-958 Gdańsk.
SZAFĘ trzydrzwiową, ja­
sną, wysoki połysk, sprze­
dam. Wrzeszcz, Aldony 
la/2. G-14535
SAKSOFON amerykański 
The Martin Tenor okazyj. 
nie sprzedam. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 119 m. 31, po 
godz. 16. S-222^3
KOMPLET mebli używa­
nych sprzedam. Oliwa, Or- 
łowska 5D/10, godz. 17—20. 
POMPĘ do hydroforu sprze 
dam. Brunon stencel, Kieł. 
pino — Kartuzy. 
______________________ P-44
TOKARKĘ małą, Starego 
typu, sprzedam. Oliwa, 
Piastowska 38/1, po 15.

RÓŻ

UCZĘ angielskiego. Tele- 
fon 41-25-51. S.22235
POLSKIE Towarzystwo E- 
konomiczne organizuje
kurs przygotowawczy na 
studia zaoczne — wydziały 
ekonomiczne UG. Informa. 
cje i zapisy tel. 31-54-61.
W GDYNI — 7 lutego godz, 
16.30 rozpoczynamy kursy: 
kroju i szycia I, II stop­
nia, przygotowujące do eg­
zaminów czeladniczo-mi- 
strzowskich w zawodach 
ślusarz, blacharz, tokarz, 
frezer, kowal, mechanik 
samochodowy, elektryk. 
Dodatkowe zapisy na ze­
braniu w Szkole Podsta­
wowej n.r 3 Witomińska 25, 
tel. 21-35-61. Informacje 
WZDZ Wrzeszcz, Miszew- 
skiego 12, tel. 41-03-62.

K-342
PRZYJMUJEMY zgłoszenia 
na kursy obsługi sztapia- 
rek, palaczy kotłów paro­
wych i wodnych, spawaczy 
gazowych i elektrycznych, 
kroju i szycia oraz na po­
radnictwo zawodowe na 
tytuły czeladnicźo-mi-
strzowskie w zawodach 
ślusarsko - mechanicznych, 
elektrycznych, budowla­
nych, drzewnych i gastro­
nomicznych. Informacji u. 
dziela WZS „Oświata”, 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
tel. 41-21-62. K-748

TRZYPOKOJOWE miesz­
kanie w Brzeźnie, I p. za­
gospodarowana działka 450 
m kw., zamienię na 2 od­
dzielne mieszkania. Oferty 
„22858” Biuro Ogłoszeń 
80-958 Gdańsk.
MŁODA pielęgniarka po­
szukuje pokoju, może być 
wspólny z młodą panią. O- 
ferty „14541” Biuro Ogło­
szeń 80.958 Gdańsk.
WYNAJMĘ pokój panu. 
Wrzeszcz. Zbyszka z Bog-
dańca 44.  G-14543
ZAMIENIĘ mieszkanie
spółdzielcze M-4, komfort, 
Przymorze falowiec, na do- 
mek jednorodzinny z ogro­
dem, może być do wyku­
pu, w okolicach Gdańska, 
Oferty „14545” Biuro Ogło­
szeń 80-958 Gdańsk,

PANA, z którym miałam 
się spotkać w Świnoujściu 
1 grudnia 1974, w sprawie 
wynajęcia mieszkania na KUPIĘ mieszkanie własno- 
lato — proszę o wia do- ściowe w Trójmieście. Te- 
mość. Ola Dobrowolańska, lefon 53-32.91,
Kraków, Praska 57.

G-14539

GDAŃSKA GRA 
LICZBOWA

„JANTAR“
uprzejmie zaprasza PT 
sympatyków do kolejnej 
919 gry, której losowa­
nie odbędzie się w dniu 
26 stycznia br. o godzi­
nie 10 przy ul. Strzelec­
kiej 14 w Gdańsku.

Niezależnie od regula­
minowego podziału fun­
duszu wygranych usta. 
łono dod. fundusz premii 
i nagród w wysokości 
Zł 488 000
— do wygranych I stop­

nia — samochód „FIAT 
125 P” lub 167 700 oraz 
200 000 zł

— do wygranych z 4 traf. 
plus liczba dod. samo­
chód „ZAPOROŻEC” 
<85 000 zł)

— do każdej wygranej z 
3 traf. plus liczba dod. 
premie po 150 zł.

Do rozlosowania na nr. 
banderol 5-cio i 1-dno 
zakł. 5 000 zł., 5Xpo 2 500 
zł 6Xpo 1 500 zl i 5Xpo 
1000 zł.

ŻYCZYMY TRAFNYCH
skreśleń w kolej­
nej GRZE!!!

K-36

K-536

CYKLINO WANIĘ parkie. 
tów poleca Spółdzielnia 
„Labor”. Zgłoszenia: Gdy­
nia tel. 21-94-32, Gdańsk 
tel, 31.38-69, Gdańsk-Oliwa 
tel. 53-06-11, Gdańsk — 
Wrzeszcz, 41-27-03. K-505
USŁUGI telewizyjne tele.
fon 51-41-47. G-14090
PRZYJMĘ wspólnika do 
hodowli owiec, znającego 
się na ogrodnictwie. Po­
siadam gospodarstwo roi. 
ne, 20 km od Gdańska. Q- 
ferty „14940” Biuro Ogło­
szeń 80-958 Gdańsk.

Samotni!
Biuro „Jutrzenka" w Gdyni, zaprasza swoich 
Klientów na
BAL KARNAWAŁOWY
do kawiarni „Paloma" w Gdyni, skwer Ko­
ściuszki 24, w dniu 25. I. 1975 r. od godz. 19. 

Konsumpcję można nabywać zaraz u kierownika 
zakładu „Paloma”.

ILOŚĆ MIEJSC OGRANICZONA.
K-T29


